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Dr. Stanisław GłątińsKi 
o ryiaacfi pęłlfycznej

We środę odbył się sejmik relacyjny posła dra
Stanisława Głąbi ńskiego przy bardzo licznym uaziaie
uczestników.

Interes partji ponad interCatnu państwa.
W życiu zarówno narodu, jak i jednostki—zaczął 

twą mowę Czcigodny Poseł — niema radości bez 
smutku, a szczęścia bez troski. W porównaniu z mi­
nioną epoką rządów zaborczych z gruntu zmieniły się
Warunki naszggo położenia, gdy zważymy, że mamy 

Diny właswłasny jpeirtij vłasny Rząd, wolne, nicpocległe pań- 
$tv/o, którego przyszłość zależy o l naszego- rozumu, 
pracy, zdolności rządzenia a mino to w głębi naozycli 
'łerc kryje się utajooia głęboka troska. Rozumiemy, że 
*  niemały sposób przyczynia się do tego wojna, stra­
ty w niej Poniesione, niedostatki, jakie wywołała, głó­
wne jednak źródło tej troski, to niepokój o Pi zyszłość 
państwa wobec obecnego, systemu rządzenia. Mnó­
stwo okoliczności złożyło się na stan dzisiejszy; wojna, 
prowadzona od zarania- państwa, trudności aprowiza- 
cyjne, spustoszenie wielkich obszarów kraju ,itp. Przy- 
t»ać należy, że te stosunki w części nie wynikły z 
naszej winy, ale z drugiej strony wywołane są żądzą 
panowania i przedwczesną żądzą ciągnienia korzyści 
e państwa przez niektórych przedstawicieli ludowych. 
I robotniczych, powodowane są tą chęcią zapewnienia 
tobie władzy ,i w przyszłości, aby z góry wytworzyć 
ula siebie platformę wjborczą zapomocą haseł dema­
gogicznych a nieziszczalnych.

Dzieje Sejmu i państwa, to okres walki przeciw 
kierunkowi ogólno narodowemu i ogólno państwowe­
mu ze strony klasowej demagogu, wopec której1 kie- 
punek ten zrazu silny —  wskutek późniejszegoi osła­
bienia przejść musiał do defenzywy.

Po rozlicznych przejściach doszliśmy wreszcie do 
rządu, dzisiejszego. Nie w tern leży zło, że na czele 
gabinetu stój chłop, powinniśmy się cieszyć, że war­
stwa ludowa doszła do wydania z pośród siebie Pre­
miera rządu, ale zło tkwi w  dążeniach jednej czy dwu 
partji, chłopskiej i robotniczej, dby wyodrębnić się 
e reszty społeczeństwo, przeciwstawić się całemu na­
rodowi i innym warstwom, aby utrwalić jakieś wła­
dztwo ludu, dążyć do jakiejś międzynarodówki chłop­
skiej, o której mówi ostatnia rezolucja krakowska. Tu 
na gruncie lwowskim przed dwoma tygodniami pre­
mier rządu w swetn przemówieniu podkreślił, że inte­
res Polski stać winien ponad interesem partyjnym, 
chociaż stosunki inaczej o tern mówią i stwierdził, że 
wszystkie sukcesy, jakie Polska w ostatnich czasach 
Osiągnęła chłopu należy zawdzięczać, przyczem ważył 
zdanie, iż pewne stronnictwa w chwilach najazdu bol­
szewickiego ,,pozostały poza rządem i Poza obowią­
zkiem" — wysunięte na terenie lwowskim mewątpli- 
V.ic przeciw- naszemu stronnictwu. (Głosy protestu i 
oburzenia). > .

Traktat ryski.
Cieszymy się, że traktat został zawarty, a stan 

wojenny skończony. Zasługę zawarcia pokoiu przypi­
suje stronnictwo ludowe sobie, na pierwszem miejscu 
,.mrrotwK>Tcy“ wicemin. Dąbskiemu, my jednak nadto 
dobrze wiemy, kto ten traktat przygotował. Były w 
SC-mie wielkie trudności w  sprawie jego zawai cia. W  
chwiiil zagrożenia Warszawy, gdy był państwa był 
tdkwestjonowany, podnieśliśmy energiczne żądanie 
stworzenia armji ochotniczej i zwróciliśmy się z go­
rącym apelem do naszej młodzieży, do inteligencji, ce­
lem wstępowania w jej szeregi. Wysiłek jej w znacz­
nej mierze przyczynił się do odparcia bolszewickiego 
najazdu, a po jego odwrocie w charakterze zwycięz­
ców żądaliśmy podjęcia rokowań i doprowadziliśmy 
dci tego, że wszystkie stronnictwa wyraziły w  tej spra­
wie swą zgodę. Wydelegowaliśmy posła Stan. Grab­
skiego i dzięki jego staraniom jak niemniej delegacji, 
a zwłaszcza posła BarŁickiego, stanęły 12 październi­
ka 1920 roku preliminarze pokojowe, w których usta­
lono zasadnicze poster owienia, wytyczono granice itp.

Poseł Głąbiński szczegółowo nakreślił machinacje 
btronnictwa ludowego, z powodu których nie wysłano 
ponowtee do Ryg' delegacji, ale posła Dąbskiego, po­
mimo ogólnego przekonania, że on najmniej się w  tym 
V'zgledzie nadaje z powodu nieznajomości stosunków 
rosyjskich, języka, specjalnego uzdolnienia dyplomaty­
cznego. Pod gro^ą wciąż wiszącego niebezpieczeń­
stwa nowej wojny bolszewickiej dalsze rokowania, po­
mimo. iż miały wykańczać w szczegółach jedynie to,

| co delegacja w  październiku osiągnęła, przewlekały 
się, z  wielka szkodą dla państwa, gdy wobec niewy­
jaśnionej sytuacji trzeba było dalej łożyć na wojsko 
znaczne wydatki. Pokój został zawarty zapóźno.

Można było osiągnąć w Rydze wjększe zyski eko­
nomiczne i zastrzedz prawo własności wielkiej i ma- 
łeij poza wschodniemi granicami Polski, było obowią­
zkiem sfer dyplomatycznych pomyśleć a tern, by za­
bezpieczyć przed wywłaszczeniem wielkie majątki 
polskie, z których wiele razy nader wydatnie popie­
rano rozmaito nasze cele Nie uzyskano dalej powia­
tów podolskich pora Zbruczem dzięki nieszczęsnemu 
układowi z Pttłurą.

B. Galicja Wschodnia.
Wielkie znaczenie posiada natomiaśl traktat dla 

b. Galicji Wschodniej, rząd sowiecki bowiem godząc 
się na linję graniczną Zbrucza, zrezygnował w ter. 
sposób z' przedwojennych Postulatów przyłączenia 
tego kraju do Rosji, krępujących w niemałej mierze 
koalicję w sprawie wschodniej jego części. Wyraziła 
swą zgodę i Ukraina sowiecka, Ukraina lwowska zban­
krutowała, zawiodą również i inne koncepcje, Polska 
bowiem nadto jest silną, aby nie pozwolić na rozwią­
zywanie tej kwestii nie po swej myśli. (Burzliwe o- 
klaski). Jestem głęboko przekonany — mówił poseł 
Głąbiński — że kwestia b. Wschodniej Galicji osta­
tecznie została załatwioną, gdy rząd rosyjski nie pod­
niósł co Jo  jej przynależności żadnych pretensji.

Soj isz z Francją.
Czyją zasługą jest zawarcie tego sojuszu — nadto 

dobrze wiadomo. Od początku wojny domagaliśmy 
s,ię zawarcia traktatów z państwami koalicji, bo na 
tej podstawie niewątpliwie inny obrót przybrałaby 
sprawa Śląska Cieszyńskiego, Mazurów i Warmji, wre­
szcie Górnego Śląska. Gdyśmy wyrażali to żądanie 
pierwszy rząd wszedł w pertraktaoje z Nfcmcami I 
spowodował przyjazd Kessłera do Warszawy. Na tego 
rodzaju polityce wyszliśmy jak najgorzej! Nie mieliś­
my żadnego państwa na zachodzie, na którem mogli­
byśmy się oprzeć. Nie rozbudowano zabiegów- Dmow­
skiego i doipjero po .wielu klęskach i smutnych doświ.ad 
czeniach przyszedł iząd do przekonania, że wobec 
groźby wojny z Niemcami należy zbliżyć się do nie­
których państw zachodnich, a nawet w  ostatniej chwi­
li pewne sfery czyniły starania, aby odwlec wyjazd 
Naczelnika Państwa, wskutek czego ZLN- przez de" 
legacje u min. Sapiehy stanowczo domagał sfę wyjaz­
du Naczelnika Państwa do Paryża. (Oklaski). W ten 
sposób doszło do sojuszu na warunkach znacznie gor­
szych, aniżeli wówczas, gdyby był on wcześniej za­
warty. '

Sojusz z Rumunją.
Sojusz z Rumunją nic jest i.a razie bliżej znany*, 

szczegóły jego — być może — zostaną ujiwnione w 
dniu 11 bm. Szersze znaczenie jego polega na zabez­
pieczeniu Polsce wolnego dostęu do Morza Czarnego 
i utrzymaniu przy niej Galicji Wschodniej.

Konstytucja.
Dłuższe uwagi poświęcił poseł Głąbiński sprawie 

uchwalenia konstytucji i naświetlił rolę, jaką w niej 
odegrały niektóre stronnictwa. Znowu z ust premiera 
padło zdanie, że przynosi ona korzyści, pominęła ona 
jednak zupełnie stanowisko stronnictwa ludowego, 
zwalczającego ją w komisji i w izbie w sposób, który 
nie przynosił chwały Polsce, choćby w owej chwili, 
gdy Górnoślązacy, Polacy i Niemcy, z gdlerji sejmo­
wej przypatrywali się obstrukcji stronnictw lewico­
wych, co bez wątpienia niekorzystne wrażenie-na nich 
wywrzeć musiało. Poseł Głąbiński szczegółowo oma­
wiał rozmaite nieracjonalne postanowienia, jakie 
wbrew zdrowemu rozsądkowi dostały się do niej wy­
łącznie wskutek partyjnej demagogji. \v skutek obstru­
kcji technicznej uchwalenie konstytucji uległo opóźnie­
niu tak, że wieść o niem nie mogła dotrzeć do wszy­
stkich miejscowości terenu plebiscytowego. Stronni­
ctwo ludowe, biorące czynny udział w obstrukcji te­
chnicznej, również zasługi sobie i* w tej mierze przy­
pisuje.

■ Górny Śląsk
najżywiej naś dzisjaj dotyka. Plebiscyt nic dał takich 
pomyślnych wyników-, jakich spodziewaliśmy się. Rząd 
nic zajął energicznego stanowiska w sprawie nie do­
puszczenia emigrantów doi głosowania, względnie nie 
zareagował przeciw terminowi ich głosowania, czego 
domagał się Sejm na wniosek Związku Ludowo-Naro­

dowego. Rząd tego nie zdołał osiągnąć z powodu 
braku energii i stanowczości. Niespodzianki jak w 
sprawie cieszyńskiej nie czekają, bo Polska nie jest 
jak wówczas po klęsce kijowskiej. Posiada sojusz z 
Francją i jej poparcie. Być może, że i Anglja zmieni 
swe stanowisko wobec Polski, często dla nas nieprzy­
chylne.

Polityka wewnętrzna.
1 na tym terenie duch partyjny zaciężył nad ca­

lem życiem wewnętrzne.n, wynosząc interesy jedno­
stek i partji Ponad ogólny interes państwowy i naro­
dowy. Spray/a reformy7' romej i dzisiejszych metod 
wprowadzania jej w czyn — jest tego nadto jaskra­
wym dowodem. Ze szczególną plastyką przedstawia 
mówca metody stronnictwa ludowego, stwarzające 
dzisiaj sio^imki wprost niemożliwe i nie do znrestmla.

Podobnie interesem partyjnym zabarwione zostały 
i inne sprawy, jak ruska i żydowska.

Co do pierwszej polityka rządu jest chwiejna I 
pozbawiona stanowczości państwa, świadomego inte­
resu narodu (okl.), co do drugiej urządza konferencje, 
na który cli posłowie żydowscy występują jakby me 
byli obywatelami państwa, ale przedstawicielami ży­
dowskiego mocarstwa, dyktującego warunki Polsce. 
Pierwszym obowiązkiem ich lojalność wobec państwa, 
kto nje chce jej przestrzegać, orzep tym droga otwarta 
lub odpowiednie traktowanie jako oscych poddanych, 
(burzliwe oklaski). Droga do ratowania finansów pol­
skich nic prowadzi poprzez konferencje z żydami (okl.) 
którzy w kraju okazują wobec nich zupełną obojętność 
a równocześnie zagranicą dokładają wszelkich starań, 
aby uniemożliwić Pciscc wszelki kredyt.

Sprawy finansowe.
Szersze uwagi, poparte zestawieniami cyfroweml. 

poświęcił następnie mówca sprawom finanse *vym, od­
pierając dosadnie zarzuty7 ludowców co do wycofania 
z urzędu min. Grabskiego. Nastąpiło! ono późno, już po 
usunięciu niebezpieczeństwa bolszewickiego, gdyż 
stronnictwo nic chciało ponosić odpowiedzialności za ' 
znane nadto dobrze rządy „koalicyjnego11 gabinetu,* 
organizującego wbrew jego stanowisku i wyprawę ki­
jowską, a później już po zawarciu preliminarzy ry-, 
skich wchodzącego w konszachty z Petlurą, Bahcho- 
wiczcm itp„.prowadzącego bez wiedzy ministra wła­
sną politykę finansową w Postaci choćby np. subwen-* 
cjt dla partyjnych organizacji osadniczo-agrarnych.

Państwo musi polegać na własnych S'łaeh. Mów­
ca domagał się energicznego przeprowadzenia reformy 
podatkowej, stronnictwo ludowe jednak oświadczyło 
się przeciw Podwyższeniu podatku gruntowego, wre­
szcie zgodziło się, o ile miałoby ono objąć obszarników.

Mówca dał z koleji szczegółowy pogląd na spra­
wę budżetu państwowego i wgkazal na to, iż uderzają 

' w  nich nie tyle wielkie wydatki, ile małe dochody*. 
Suma 150 miliardów przedstawi-*. właściwie w stosun­
kach przedwojennych zaledwie l i pół milj., gdy rań 
siw;a np. takie jak Austria imały budżet w granicach 
4 miliardów, Francja 4 i pól itp. Małe dochody pły­
nęły w pierwszym rzędzie z , Pożyczki odroczenia", 
której n,ie kupowali żydzi i chłopi, ale inteligencja. Do 
sanacji stosunków finansowych w marnej mierze 
przyczyniłaby się pożyczka przymusowa. Gdyby r.p. 
każde gospodarstwo rolne pożyczyło państwu 5 korcy 
zboża przeciętnie, otrzymanoby Przy uwzględnieniu 
cyfry 2 i pół miljona gospodarstw* rolnych kwotę 125 
miliardów marek- W taki tedy* łatwy sposób tytułem 
pożyczki rozpaczliwy stan finansowy naszego państwa 
możnaby poprawić przy równorzęclnem uwzględnieniu 
pożyczki przymusowrej dla mnych zawodów (okl). 
Stosunki takby się poprawiły, że ni- zachód/iłahy po­
trzeba wyciągania ręki do żydów w  roli żebraka, "tyl­
ko należy spełnić obowiązek, jeżeli tak wydatny ko­
rzysta się z praw, :o te ’: na czoło konstytucji wysu­
nięte zostały najpierw obowiązki, a potem Prawa oby­
watelskie. Typowe są w tej mierze słowa posła-ludo­
wego Szmigla „iż na to doszliśmy do władzy, aby 
z niej korzystać".

Szczegółowo omawiał w dalszym ciągu poseł 
Głąbiński inne źródła dochodu i nakreślił pełny odraz 
tych usiłowań, jakie zm>erzać powinny do zapewnie­
nia państwu podstaw finansowych, gdyż muszą zna­
leźć się siły, które doprowadzą do. ich równowagi.

Zebrani urządzili posłowi Głąbiński emu burz! wa 
owację, a długo niemilknące oklaski były dowodem 
tych serdecznych nici, jakie go wiążą z szerokiemi ko­
łami obywatelstwa lwowskiego. A-
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Przegląd polityczny.
0 ZIEMIE WILEŃSKA.

. Na;a Uymansa do rządu polskiego.
Biiiro prasowe M. S. Z. komunikuje; Rząd polaki 

j otrzymaj dnia 30 marca br. od p. Hymansa, przewo­
dniczącego Pjśys2 lej konferencji polsko-litewsk ej w 
Bukset' noię treści następującej:

Jego Ekscelencja p. da Cunłta, prezes Rady Ligi 
Narodów, przesłał mi depeszę p. ministra z dnia 19 
marca, br., w  której wyrażony jest punkt widzenia

! rządu poiskego na rekomendacje Rady Ligi Narodów 
z dnia 3 n arca br. Nie wchodząc w szczegółową 
dyskusję co do treści depeszy, ja tem mniej nic mogę 
■owstrzyinać się od wyrażenia żalu, ż ;  nie mieści 
ona w  sobie tak całkowitego przyjęcia rekomendacji 
Rady Ligi, której można się było spodziewać na pod­
stawie treści pańskiej poprzedniej depeszy, przęsła 

| nej mi przez p Perłcwskiego dn a 14 marca br.
W kilku punktach mianowicie; w sprawie ozna­

czenia ilości wojsk, uprawnionych do okupowania 
spornego terytorium, jak również co.-się tyczy spo­
sobu rozdziału produktów i żywności, importowa-

I nyeh z Litwy, rząd polski uważał za możliwe przy­
jęcie rekomendacji Rady, Całość dyspozycji, prze­
widzianych dia uregulowania tymczasowej sytuacji 
spornego terytorium, w oczekiwaniu ną rezultat ro- 

S kowań brukselskich była częścią integralną tej rc-
l komendacji ' nic może być od niej oddzieloną. Dyspo­

zycje te były przyjęte w  całości przez rząd kowień­
ski i Rada Ligi Narodów nie ma prawa uważać ten 
rząd za obowiązany do wzięcia udziału w rokowa­
niach brukselskich, o ile warunki, przewidziane dla 
otwarcia tych łokowań. nie będą wykonane.

Jednakowoż Rada Ligi Natodów pragnie żywo 
n ił zaniedbać żadnego środka, prowadzącego do 
ostatecznego załatwienia sporu, który stanowi po­
ważne niebezpieczeństwo dla pokoju Europy Wscho­
dniej i którego rozstrzygnięcie jest tak potrzebne'dla 
obydwu k;ajów, zmuszony był do życia w pełnej 
zgodzie. Rada Ligi Narodów żałowałaby niezmiernie 
gdyby musiała wyrzec się rokowań, które rnaji być 
wszczęte w Brukseli i od których spodziewała się ' 
najlepszych rezultatów

Wc hec powyższego mam zaszczyt prosić w imię 
niu Rady Ugi Narodów rządy polski i litewski o przy 
słanie do Brukseli na 18 kwietnia br. delegatów, za­
opatrzonych w pełnomocnictwa. Rokowania które 
będą wszczęte pod moim przewodnictwem we wska 
zńiej dacie, będą miały charaktr prelimir.arny i w y­
każą, czy jest możliwe dojśc’e do porozumienia po­
między obu rządami w  kwestji uregulowania tym­
czasowej sytuacji spornego terytorium w oczekiwa­
nej na realizację ukiadu ostatecznego, który rozwią­
że wszystkie trudności o charakterze terytorialnym, 
wojskowym i ekonomicznym, istniejąc; pomiędzy 

i obydwu krajami.
O fleby było możliwe dojście do takiego układu 

tymczasowego dalsze negocjacje, zmierzające do 
ugedy ostatecznej, byłyby otwarte natychmiastowo 
pomiędzy tvmi samymi delegatami.

Pan nic zdaje sobie bezwątpienia sprawy z tego, 
ile jest ważnem wszczęcie prelUninaryjnych rokowań 
bez zwlcki: aprowizacja ziemi wileńskiej." która, we­
dług posiadanych przez Radę informacji, jest obecnie 
niewystarczająca, zależy w istocie od rokowań.

Będę panu niezmiernie wdzięczny, jeżeli mnie 
pap zechce zawiadomić telegrafcznie o przyjęciu 
mojej propctfycji, jak również o tem czy delegaci 
polscy przybędą do Brukseli we wskazanej dacie.

Proszę pana o przyjęcie j t. d.
(—) Paweł łlvsusn<.

W odpowiedzi na powyższą notę, wysłał ^z i i  
polski dnia 1 kwietnia hr. depeszę następującą:

W  odpowiedzi na pańską notę z dniu 25 marca br, 
mam zaszczyt zawiadomić pana. że rząd polski wy­
śle do Brukseli na 13 kwietnia br. upełnomocnionych 
delegatów dia prowadzenia pod pańsk em przewod­
nictwem bezpaśreciniąch rolować, z delegacją litew­
ską i dia doprowadzenia do układu, któryby rozwią­
zał wszystkie kweslje sporne, istniejąc; pomiędzy 
obu krajami-

(--) Sapbifi.t.

W sprawie strajków.
Na sejmiku relacyjnym P. dąbińskl omawiając 

sprawę złamania ostatnich strajków wskazał na 
wieLką 1 Potrzebę starannego pielęgnowania w 
społeczeństwie poczucia prawa i obowiązku wobec 
państwa, nie schlebiania i pobłażania partymi wywro­
towym, godzącvm w jego byt — czegoi niedawno by­
liśmy świadkami gdy wybuchł straijk kolejowy i 
rccztowy. Rząd nasz nie sprostał wówczas sytuacji
1 nśe zdołałby zyskać znanych wyników, gdyby 
P o s ta w a  wobec strajku znacznej części funkcjonariu­
szy kolejowych i pocztowych. (Długo niemilknące 
oklaski i okrzyki ..Cześć im!“). ..Polski Związek kole-

uo reprezentantow i rządu potępiać—żadnej w arstw y  
urzędników, w. śród których przew agę stanow i żyw iol 
prawdziwie oj^nij^tclski i patriotyczny, m ający ol­
brzym ie zasługi dla narodow ego uświadom ienia kre­
sów wschodnich (okl.).

*
Londyn. (PAT.) Izba gmin przyjęta wyjątkowe 

zarządzenia rządu, angielskiego dotyczące konfliktu

IV dno. (§ E F.) „Związek ziemian wileńskich’1 
wysłaf do Piłsudskiego, Witosa, Sap:ehy ? Hymansa. 
depeszę, oświadczającą kategorycznie, że w raz.ę 
odlania vVilerszczyzny rządowi kowieńskiemu,

Paryż. (Teł. wł.) 7 Kwietnia.. K^resp. Rzeciplt roz 
mawiał z kilku francuskimi parłam en ai-zysptmi o spra 
w ie G. Śląska, Są and zdania, że oświadczenia Brian- 
da jasno określają stanowisko, jiakie Francja zajmie 
na Radzie ambasadorów. Z drugiej. strony, zdaje się, 
że Anglia zmieni swoje zapatrywanie i należy się 
spodzewać, że ostatecznie załatwianie sprawy G. Ślą­
ska będzie dla Polski korzystne.

Paryż ITel. wł.) 7. kwietnia. Koła parlamentarne
przy wiązują dożą wagę do oświadczenia Br anda, 
złożonego w Senacie. Omawianie sprawy Górnego 
śljska  spowodował senator Albert. Omaw a! on 
wszystkie kwestie, poruszone w obradach o odszko 
ćowar.iu i powtarzał przytem, że Niemcy należy zmu 
sić do wykonania wszystkich postanowień. Pod­
niósłszy przrtem  kwestię G. kląska zaznaczy? że 
musi być ona załatwiona przed H maju gdy.; w

Warszawa. (Tel. wł.) 7 kwietnia. W powiecie 
grójeckim wybuch! strajk i olriy. Od 3 dni bar a tam 
Kwapiński, który organizuj-: • ten strajk. W manifeście 
strajkowym, wydanym przez Krupińskiego a zaopa­
trzonym w pieczęć Oddziału Związku *aw. Robotni-

Berlin, w kwWffun 
Niedawno jeden z wybunych public vst >w nie- 

ndeckich rrzypomnial zdan e rosyjskiego dyplomaty 
o polityce n.cmieckiei, wypowiedziane w chwili 
szczerości. Rosjanin ów miał się wyrazić1 „w polity­
ce zagranicznej wy. Niemcy, nie jesteście nawet w 
przybliżeniu tak demoniczni, za jakich zagranica 
skłorna jest was uważać, natomiast z całą pewno- 
śd ą S s te śc ie  znacznie głupsi, niż o was sądzą’4.

Zd nie to ma niewątpliwie wielkie jądro prawdy 
w scŁ>ic, a C5 tuję je tu dlatego, że u nas w Polsce 
Natura cpinia przypisuje zbyt często i zbyt wielką 
demonic2uość w dzi; łaniach, dopatrując s:ę celowe­
go .rodStępu w  tych nawet wypadkach i czynach, 
która są powodem rozpaczy u samych Niemców.

Tak i teraz zdarzyło mi się czytać zdań L  że 
obecne próby rewolucji kormmistycznei s f  farsą i 
komedią, za nscenizowaną w celu zastraszenia enten- 
1y i przekonania jej, że w razie stosowani i dalszych 
represji. Niemcy gotowe są wpaść w otchłań anar­
chii. połączyć się z bolszewikami, i t. p. Rzecz jasna, 
że dyplomacja niemiecka’ n c będzie tak niemądra, 
aby dzisiejszych rozruchów nie wyzyskió jako ar­
gumentu przeciwko rozbrojeniu organizacji wojsko­
wych, v niosek jednak, że postało to umyślnie m f r -  
towane. nie odpowiada taktycznemu stanów, rzeczy. 
Próba rewriucii. aczkolwiek nic wypadli zbyt Po­
ważnie i nie' objęła tak wielkich obszarów1, Jak tego 
się inicjatorzy spodziewali, — był* jednak zupełnie 
poważną.

Przy ocenianiu wypadków w Nie nczoch wciąg 
jesźcze pamiętać należy o głębokim przewrocie a 
wstrzaśnienm moralnem, jakie naród nism.ecW prze 
sz<;d; w końcu (91? roku, kiedy prowadzony cały 
czas na pasku urzędowej prasy nmiewał, iż znajduje 
s ę  u wyżyn sławy i zwycięstwa, a tymczasem yna 
lazł się nagle na dnie ruiny i. upokorzenia. Mihr t prze 
wrotu, jaki dokona? się w umysłach niemieckich mo 
gą być gorzkie, słowa zćetrorezowanego króla sas*- 
kiego, ktćry r.ie jcojtrafił sobie niczcm. jen > ‘cHbdfoa. 
zbiorową wytłumaczyć faktu że on, czJohm domu 
panując* gc. w SaLsonji od 10-ciu włoków. człtnek 
zaKcrzcrćonej dynastii, został zdm uchnęli z tronu 
kilkoma nowami. wygłoszonymi przez ni.■wiadome

Warszawa. (TeL wł ) 7 ku iefnku Ustawa o noo-
sażeniu sędziów ' z  r. 1920 rozdzieliła sędziów na 4 
grupy, stosownie do sądów, przy których pracują.

Tymczasem w Małopolsce był szereg sędziów, 
1 należących do 5 i6 kategorji, jaka z reguły nie była 
{ przywiązana do stanowiska w  tym sadzie, w którym

wszyscy sławią się do walki orężnej.
Analogiczną depeszę wysłało też „Wileńskie 

Tow. rolnicze’ ped adresem wyż wymienionych © 
sobistości-

przeciwnym raz e Niemcy zwiążą tę kwestię z cd- 
szlcodcwaniami

B jły  prez min R bot przyłączył m;  do tego 
stanowiska. Eiiand staną! na sitanowisku traktatu 
wersalskiego Żąda jego przeprowadzeń i j u cdo 
puszcza żadnej dyskusji o duchu i postan iaicniac i 
tego traktatu

Berlin. (Teł. wł.) 7 kwiehba. Rząd njctuiccki w rę­
czył wczoraj komisji między koalicyjnej w Opolu 1 
rządem sprzymierzonych notę. obejmmacą całość 
spirawy a  Śląska. W nocie tej powołuj^ się na wy­
niki plebiscytu i na gospodarcze stosunki, łączące .je­
go zdaniem G. Slask z N ie m c a m i ,  stav ;a wniosek n» 
przyłąazenje całego Śląska do Rzeszy niemieckiej.. 
Wniosek swój uzasadnia 5-ma obszernymi załączni­
kami, między jnnemi usiłując udowodnić, że Pclacy 
wywierali terror na ludność w okres je plebiscytu.

ków rolnych, P. KwaiPiński rozporządza policją.
„Gazeta Poranna” dodaje: Ciekawe, kto właści­

wie rządzi policj’ą w Grójcu — starostwo czy Kwa­
piński.

ogromna mnejszosc mas, na które liczyli, a pr?:df> 
wszystkleir zawiódł Berlin.

.Uszcze ra.2 sprawdza się ta zasada, że na pro­
wincji mb: na wywołać jedynie burrt, który prędzrj 
czy później będzie stłumiony — rewolucję robi tylko 
stolica, wićż. stolca zawiodła komuristów, mim), iż 
posiadają tu niewątpliwie znaczne wpływy. Wła-i/e 
centralne mogły tedy btz troski o  swój własny byt 
zająć się tłumieniem ruchu zbrojnego, który w y­
biła  nął w prowincji Saksonii i objął zm ezn \ prze­
strzeń. Potworzyły się tara liczne dość centra, z któ 
rvch i uch aż promieniał na okoiicę; znaczniejszymi 
ośrodkami było Fisleben i olbrzymie zakłady fa­
bryczne w Lcufla, zatrudniające przeszło J.̂ 1 tysięcy 
robotników. Przyłączenie się tych zakładów do re­
wolucji jtst również bardzo charakterystvczn;; są 
to bc wiem zakłady, wyrabiające połączeni > azotowa 
z azotu pow etrza, jak wapno azotowi, saletrę :fp.t 
a Więc produkty, które jako nawozy sztuczne, są 
dziś dla Niemiec niezbędne, Niemcy musiały spro­
wadzać dotychczas ogromne ilości zboża i podnie- 
sienc piodukc* własnych pól jest dli nich kwestją 
Iterw.z-ct zędnego znaczenia- Zakłady w Temu ,,wią 
żą” dziennie \v swycli produktach około 4-!l ton azo­
tu, c o : asfosowanc na roli, daje przyrost ziun; i o 
8f>G0 ton czyli dostarczy po kilogramie chk:b;i dla 
8 milionów Itidz'; wobec braku nawozów sztucznych 
utrzymanie ruchu tych zakładów właśnie teraz na 
wiosnę, było obywatelskim obowiązkiem, minn toi 
jednak wszystkie wvsiłk; utrzymania tam spokoju 
n'e avywąi ty należytego wrażenia na reb jtmk ó v  i 
zakłady ptzylączyły się do rewolucji, sta.ii: się je­
dnym z jej centrów. Jest to też dowodem niezdro­
wego uastioju mas robotniczych.

Umiarkowani socialiści zeszli w ostatnich mię­
sa.tach d̂ - rzędu partii ładu i porządku 1 zinie się 
najchętniej podjęliby dawną swa roi? parlamentarnej 
opozycji, rezygnując" z reformatorskich zamiarów. 
Czynnym rewolucyjnie żywiołem są niezawiśli j ko 
muniśc! z jednej strony skrajna zaś prawica z dru­
giej. Pomiędzy temi grurami rozegra się w ilk i, rs 
kto zwycięży, trudno jeszcze powiedzieć. Sadząc z 
prasy, należałoby przypuszczać, że prawica jest xl- 
dawna górą jednak prasa jest w Niemczech obecnie 
jeszcze mrrei niezależną, niż przed i podczas wojny 
—siedzi bowiem w kieszeni u kilku magm*ów prze­
mysłowych (między innemi znany H. Stmnos mzpo 
rządza 1 ilkudzie^ęciu wielkimi dziennikami). Więc, 
aczkolwiek dzisiejszą próbę rewolucji możni uważać 
za zhkwidowrną, to jednak nie ■wiadomo, czv będzi-? 
to łat ędzi śp ow rewolucji wogóle.

Z. Z-skł.

jov/cćw“ napiętnował działalność innych orgaiiiizacji 
' kolejowych, przeprowadzających strajki i on przeae- 
wszystkiem Pi^zyczynił się do tego, iż fala przewroto­
wa nie sięgnęła do podstaw. (Burzliwe oklaski). Nie 
rząd Witosa złamał strajk, de  złamali go dobrzy oby­
watele, patrjocć-kolejarze (długie oklaski), którzy nie 
doczekali się ze strony rządu uznania i podziękowania, 
nie mó'v1ą.c już o uwzględnieniu ich życzeń. Nie woł­

go p.rz\ł Rdę galicyjskiego żydka.
brcićczeństwo. niemieckie do dz jes^cz; nic 

odzysk; ł( całkowicie równowagi wewnętrznej. wUl 
kie iftkci głosć'W, jrikie przy wszystkich wvborach 
otrzymują skrajne lew cew e stronnictwa, są 'ego do 
wotUin. Rewolucja którą obecnie zamierz tli wv,vo- 
łać konmr.iści jest skazana na rychle wygaśnijcie, 
bo jednak mimo wszystko oppwiedziala sią za nią

I pracowali.
Minisrerstww sprawiedliwości ma prav-o w po-

gój r kami. L. George ośMiadcaył, że wiele kopalń ' szczególnych wypadkach udzielić tym sędziom upo-
jesit przeważnie uszkodzonych. sażenia wedle wyższej grupy, aniżeli tej, do której zl

  . tytułu swej służby w danym sądzie należą.

WiiM chwysi za tre a  broniąc swcti zjsdnoczsnia Polski

Ostało ins załatwienie j prawy śląska kądzie dla Polski korzystne.
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Ugifafo? bolszewicki rezperządza fi? policją.

Prihy rewolucji w Kiemczsch.
(Korespondencja własna).
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Perspektywy i retrospskcje.

L

ferspekiywy rosyjskie. 

n *
Jak obcą Rosji była petersburska organizacja pań­

stwowa eksploatująca ■ stosunkowo niedużym apara­
tem administracyjnym ten olbrzymi bogaty kraj z te­
go .świadomymi mogą być tylko ludzie uotykający 
się bezpośrednio jej wyższych ogniw. Nie wystarcza 
tu przytaczanie tak jaskrawych faktów jak np. to, że 
przy pośw ięcan iu  cerkwi na Carskim placu w W ar­
szawie wśród siedmiu przedstawicieli najwyższych 
władz państwowych, nr z sprowadzających rusyfikację- 
Kongresówki, był fylico jeden prawosławny Rosjanin 
(Postnikow) a wszyscy pozostali byli Niemcami pro­
testantami; dl po też, że w  si-ećmdziesiątych latach 
w wojsku rosyjskiem Niemej', stanowiący 1% wśród 
żołnierzy stanowiK przeszło f,o% wśród generałów 
itp. Zrozumieć to może tylko ten, kto odczuł tę głę­
boką Pogardę, jaką żywił niemiecki organizator do 
rosyjskiego krajowca nawet i na wy sokiem stano­
wisku,

N ictylko jednak petersburska organizacje państwo 
w a  jest rb c ą  Rosji. Równie obcą jest te ż  i w znacz­
nym  stopniu Przez nią z krajow ców  w ytw orzona w ar­
s tw a  ludzi o europejskim  w ychow aniu i n aw et kul­
turze. Linja graniczna rozpowszechnienia kołnierzy t 
m ankietów  oddziela od siebie dwa, zupełnie różne 
śwtfaty. Konflikt w ew nętrzny  duszy  rosyjskiej, tak 
modny w  literaturze, jest przecież ty lko w ynikiem  
skrzyżow ania się obydw u odpowiadających im św iato­
poglądów. Jego beznadziejność jest ty lko  obiek tyw ­
nym  przejawem ich zupełnej obcości.

Rosjanom powszechnie się rob,i zarzut z braku 
patriotyzmu i stawia się za'przykład Polaków. Ocena 
taka jest powierzchowną. Należy sobie przecież zda­
wać sprawę z tego, że Polska istniała wyłącznie z 
woli swych mieszkańców. Nie posiadając prawie zu­
pełnie armji i administracji, będąc bezbronną na ze­
wnątrz, zapewniała mieszkańcom nie mniejsze bezpie­
czeństwo niż inne kraje Europy. Dla Rosji liczna armja 
i administracja była nieodzownym warunkiem utrzy­
mania kraju w  zależności od petersburskiej metropo-j 
Iji. Dlatego też. gdy się mówi o pafrjotyzmie Rosja­
nina o europejskiej kulturze można go tylko porów­
nywać z indyjskim patrjiotyzmem Anglika, spędzają­
cym tam znaczną część życia. Przecież Rosjanin, tak 
samo jak Anglik na kraj, patrzy na ośrodki europej­
skiej kultury w  Rosji a więc przećewszystkiew na 
Petersburg i w dużo mniejszym stopniu na Moskwę. 
W  obcości Rosjanina - Europejczyka w Rosji leży Przy 
czyna tego osławionego bniKU patriotyzmu, zupełnie 
tak samo jak w jego mniejszym zidentyfikowaniu się 
z obcą organizacją państwową należy doszukiwać się 
przvczyny znanego paradoksalnego faktu, że niajzde- 
cydowańszymi patriotami, z punktu widzenia państwo­
wości petersburskiej, są Niemcy.

Wielkie hasła humanitarne Zacho* i budzą w 
duszach najszlachetniejszych Rosjan - Europejczyków 
oddźwięki o Wysokiem napięciu lirycznem, działały 
tu akysze destrukcyjnie. Demokratyczne ady rm- 
siały się zwracać przeciwko organizacji państwo* ej, 
Ujmującej masy zewnętrzną obcą ramą, a tern samem 
torować drogę rodzimej anarchji chłopskiej, rze­
czy w tym ki .runku fść musieli nietylko zdecydo­
wani apostołowie, ostentacyjnie odrzucający krocłi- 
maloine kołnierzyki lub nawet buty, lec., tez ,i wszy­
scy umiarkowani, marzący o rządach bnrzuazyjny , 
a pragnący jednak przy rotnocy lud" obalić rząd f t  
oiejacj. Ideologia demokratyczni godziła nie w nimej-

szym stopniu w  państwowość rosyjską niż w angiel­
skie Panowanie w Indjach.

Organizacja państwa rosyjskiego, zmuszająca mil­
ionowe bierne rzesze chłopskie do skoordynowanego 
działania opierała się na tych głównych podwalinach, 
aparacie poi i cyjn oi-w ojskow ym, urządzeniu agrarnem 
i monopolu v odczutym- Aparat policyjno-wojskowy 
podporządkowujący sobie zupełnie cerkiew prawosła­
wną przez skotmbinowianie środków psychicznych z 
czysto mechaniCznemi wytwarzał ten charakterysty­
czny ,,strach Boży‘\  nie działając zresztą tak dokład­
nie, by wymusić na chłopie porządne płacenie podat­
ków, tego zasadniczego postulatu angielskiej adrrrni- 
stracyi kolonialnej. Urządzenie agrarne ześrodkowujące 
przeważną część ziemi w rękach rządu lub wytwo­
rzonej przezeń wielkiej własności wraz z monopolem 
wódczanym wśród mas, tkwiących jeszcze w znacz­
nym stopniu w gospodarce naturalnej, wytwarza wła­
śnie to wielkie zapotrzebowanie gotówki na opłatę te- 
nut dzierżawny ch i kupno wódki, które wtłacza chło­
pa rosyjskiego w ramy organizacji państwowej. Kultu­
ralne, potrzeby, wobec niskiego "oziomu ludności, wią­
żą szerokie masy tylko w stosunkowo nieznacznym 
stopniu, jak o tem przekonywują nas tylokrotnie przez 
radykalne koła publikowane budżety chłopskie. W  u- 
i ządzeniu ugraimem i1 monopoli u wódcannym tkwją 
właśnie sprężyny zaciskające śrubę społeczną na ro­
syjskiej wsi i wyrzucające milionowe rzesze na rynek 
pracy na czasowy uobyt do miast i fabryk, finanso­
wanych pzeważnie kapitałem obcym.

Jest oczywjstem, że Pfrzy takim układzie stosun­
ków wewnętrznych, każda refotrma doraźna, uwal­
niająca ludność z pod nacisku jednego z powyższych 
czynników musi istniejący porządek rozkładać i toro­
wać drogę anarchji o ile nie będzie jej równoważyło 
wzmożenie napięcia innych społecznie wiążących czyn­
ników;. Tragedję życia rosyjskiego stanowi właśnie 
to, że czynniki kulturalne wobec nizkiego poziomu 
rozwoju ludności odgrywają bardzo małą rolę ; z na­
tury nie są zdolne do bardzo szybkiego spotęgowania 
swego opływu.

W skutek tego też zniesienie monopolu wódcza- 
nego w czasie wojny musiało zachwiać równowagę 
wewnętrzną w swych podstawach. Chłop przestał 
potrzebować gotówki i w znacznym stopniu unieza­
leżnił się od państwa. Potrzeby jego kulturalne i zby­
tek nie wzrosły w tym stopniu aby go utrzymać w 
tym samym napięciu w jakiem by f poprzednio. Połącze­
nie ze stanem wojennych wzmocnień aparatu policyj­
no- wojskowego zapewniało jednak zrazu utrzymanie 
dawnej dyscypliny społecznej.

Gdy jednak cliloP zawładnął ziemią po rewolucji, 
która znów zniszczyła aparat policyjno- dojskowy, 
musiała się wytworzyć anarchia setek tysięcy r/eczy- 
pospolitych chłopskich, prawie niczego potrzebują­
cych z zewnątrz a więc przez to samo posiadających 
najważniejszy warunek niezależności. Poza temi rze- 
czamipospolitemi chłopskiemi -pozostały miasta ska­
zane na głód, nje posiadajac możności wytwarzania 
ani siły dostatecznej do zawojowania wsi i do wy­
muszenia z niej środków żywności, ani też do wypro­
dukowania pożądanych przez nich artykułów wymia­
ny. Głędna ludność miast, złdżona w przeważnej czę- 
śqi z chłopów, którzy nie zerwali węzłów łączących 
ich zę wsią rodzinną, y/raca do domu na nowe grunta, 
nieliczni właściwi proletaryusze i inteligencja niszcze­
ją i wy mf ery ją. W ten »nosób proces likwidowania 
Państwowości i przez nią wytworzonej państwowości 
robi niesłychane postępy.

Wobec czysto zewnętrznego charakteru państwo­
wości rosyjskiej jest oczywistem, że próba konsolida­
cji podjęta przez Kiereńskjego była skazaną na niepo­
wodzenie.

Występując przeciwko karze śmierci, znosząc dy­
scyplinę wojskową, głosząc hasło; ziemia dla chłopów

f nie mogąc nawet myśleć o uruchomieniu monopnłu, 
Kjiereński nic miał w  ręku żadnej siły, którą mógłby' 
utrzymać miljonowe rzesze chłopskie w karbach -dy­
scypliny społecznej.

Ze stanu rzeczy zdali sobie sprawę bolszewicy 
i postanowili tymczasowo opanować miasta, pozosta­
wiając wieś samej sobie. Nie mogąc się oprzeć n* 
ziemi i monopolu wódczanvm oparli się przedewszy- 
stkiem na tizeciej podstawie państwowości rosyjskiej 
na aparacrc policyjne - wojskowym i zaczęli go sto­
sować w  sposób bezwzględny, gwarantujący w Rosji 
doraźne powodzenie. System ten został uzupełniony 
monopolem środków żywności, zmuszający wszyst­
kich, którzy z głodu umrxeć#nie chcieli do wejścia w 
ramy nowej również zupełnie zewnętrznej ramy or­
ganizacyjnej. Rozstrzeliwanie przemytników środków 
żywności (mienoczników), zaopatrujących miasta sto­
lo się funkcją normalną uszczelniania śruby społecz­
nej tak jak dawniejszą było niszczenie tajnych go­
rzelń. Rzecz ta dawała się jednak dużo łatwi,ej prze-' 
prowadść, gdyż można było się ograniczyć do do-' 
zerowania rogatek,, a nawet i nie idealny dozór wy­
starczał do wytworzenia niesłychanej zwyżki cer a r ­
tykułów społecznych a oto tylko chodziło.

Zorganizowanie aparatu policyjno - wojskc wego 
zdobywającego jak za czasów Em ina-Paszy w Hat' 
ei-Estiwa ekspedycjami zbrojuemi środki żywności 
i monopolu aprowizacyjnego- w miastach dało tę nie­
zmiernie sprężystą organizację, jaką zwiemy, bołszc- 
wizmem rosyjskim.

Organizacja ta jak wszystkie poprzednie organizą- 
dfe 'państwowte wykazuje stosunkowo dużą żywot­
ność i znaczną siłę ekspanzywną. Dlatego też imadek 
jej o ile ma nastąpić w  krótkim czasie będzie musiał 
być skutkiem czynników zewnętrznych. Upadek z po­
wodów wewnętrznych może być tylko skutkiem da­
lej idącego rozkładu miast. Nastąił by on dopiero 
wówczas, gdy organizacja wojskowo - policyjna sta­
nie się zbyt słabą do wymnszania dla siebie koniecz­
nych środków zapewniających jej istnienie i umożli­
wiających jej utrzymanie miast w  karbach.

Czynniki zewnętrzne po obaleniu regime bolsze-; 
wjickiega staną jeszcze przed większemi trudnościami 
aniżeli bolszewicy na początku swych rządów. Tak 
jak i wówczas warunkiem utrzymania wewnętrznego 
ładu, będą środki wymuszające na szerokich, bier­
nych, apolitycznych masach skoordynowaną działal­
ność

Wobec niemożności uruchomienia monopolu wód- 
czancgo. gdyż wieś pędzi „samogonkę“, o ile się nie 
zechce siłą restytuować własności ziemskiej, pozosta­
ną tylko dwie podstawy; regime połjcyjno - wojsko­
we (tj. w Praktyce Przez dłuższy czas terror)) i spra­
wa zaopatrywania ludności. Wobec tegi, jednak, ge 
wieś dotąd w znacznym stopniu pozostaje na pozIo-_ 
mie-gospodarki naturalnej, nie można oczekiwać, by ' 
zaopatrywanie ludności i monopolizacja wytworów 
przemysłow3'ch mogły wytworzyć wielkie napięcie 
społeczne. Dla tego też czynniki reorganizujące będą! 
musiały oprzeć się przedewszystkiem ma sile fizycznej' 
j rozłożyć swe prace na bardzo długi okres. Dlatego? 
też odbudowanie Rosji jako mocarstwa i politycznego 
czynnika w  polityce europejskiej nie wchodzi w ra­
chubę na całe lat dze-siątki i nie da ąię. pogodzić z 
wysokiemi ideałami współczesnych demokracji.

C zss odnow ić p rze d p ła tą  
na miesiąc kw iecień!

Ceny prenumeraty i pojedynczego nu- 
mern w’ naglórzkn,

Prociem asymilacji narodowe).
Na pólnocv w obszar państw* polskiego wejdą 

demie tZw. białoruskie, a raczej b^M echidue. Łu- 
łność tych ziem przeważni© katolicka, do katohcy- 
-mu gorąco pi żywiązana, m ów iąc  nawet językiem 
jodottiym do języka polsk ego, lgnąca do kultury pol­
skiej wpływom asyrnilacyaiym ulegnie najprędzej, 
Oporniejszą irzecz prosto- °kaźe się ludność 1 ia tolech 
-ka religjj prawosławnej. Ale i w  tym względzie sto 
iunkr! iia korzyść katolicyzmu zmieniły się znaemie. 
I upadkiem w Rosji caratu upadł również ten wpływ 
,!T1Perjum rosyjskiego na wszystkich wschodnich wy- 
'naiwców cerkwi prawosławnej. Ingerencja wpływów 
WawoslawnyCh w  tym sensie, jaka była za czasów 
Oskich lub Stanisława Augusta w  dwudziestym wie- 

Jest D l qo pomyślenia. W  państwie polskiem, w 
tlóryrn zawsze nsuówała zasada dobrze pojętej tole- 
rancji rebgijnej, względnie kidyferantyzmu religijnego, 
wyznawcy innych wfąr, czy innych obrządków będą 
5se cieszyć zupełną swobodą sumienia.

' rzj  ścisłem  przestrzeganiu tej zasady % jednej 
5troiny, a  niesieniu ośw iaty  i rezultatów' wyższej kul- 
ht":' m aterjilnej j duchowej w  ząpiedbane doiąd za-
kątki ....

ć |
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!’Jśwfadomionycti Mela ilość Litw inów, Ł o tj  zow ---------- J ■ r *

- - » c l |  hiaiolechickiej z drugiej strony, możemy 
pzyć <l czasem na spolonizowanie tych paru miljo- 
óv jednoątok, dotąd pod względem narodowym je- 
zczc nicuświadomir.nTrr-ti Moto iiloś.'- Litwinów. Łotv

łą duszą przylegają do kultury polskiej. Na północno 
wschodnich kresach RzeozTn>ospolite1 element litewski, 
„spolonizowany do szpiku i kości“ jest objawem najpo 
spoKtszym. Proces tern, zapoczątkowany zaślubinami 
Jadwigi: k  Jagiełłą trua ł przez kilka wieków i tnva 
nadał. Wobec powstania osobnego państwa litewskiego 
które prawdopodobnie w przyszłości będzie musiało 
wejść z mmii w ścisłe pr.^-mierze i wobec tego, że m 
obszarze, dawnej Litwy, który przypaść powjnjeu Pol 
sce elementu litewskiego będzie bartW- maik-', spr * i 
litewska u nas istnieć nie będzie, mtomiast sprawa 
"olsfca w L it^ e  kowieńskiej powinna ,z kolei przyjść 
ma porządek dzienny. Ilość Łotyszów jest w stosun­
ku do ludności P°Wdej tak mała, że w ty 11 procencie 
w  jakim w Polsce wystąpią w żadnym -razie na szali 
wypaJtow dziejowych zaważyć nie mogą. Dla uzu- 
pefciieoia obrazu spiwwy asy.iilacji narodowej na wsclio 
cimch kresach Rzeczypospolitej wspomnieć należy < 
Tatarach, którzy nńmP zachowania wiary muzułmań­
skiej ulegli prawie że całkowitej połonizacj'. J o  sa­
mo Stało się z Ormianami, którzy osiedliwszy się głó­
wnie w  powiatach Wschodniej Małopolski zachowując 
swój charakterystyczny obraz antropologiczny, przy- 
jeh kulturę polską i sbali się v.‘ czasach poroz-bioio- 
wych rnajlepscymi synami narodu polskiego.

Z kolei przystąpmy do rozważań nad elementem 
niemieckim. Elemestt ten wnika! v/ nasz naród od nie­
pamiętnych czasów — rzeeby można — od zarania 
Państwa Polskiego, l a  penetracja elpmęntu niemie­
ckiego w nasz fizyczny ustrój "arodowy odbywa się 
również obecnie i odbywać się będzie w przyszłości. 
Temu prizieewdziałać trudno j nie poirzeba. Idea mie 
szańców, tak w świeęie zwierzęcym jak i wśród ludzi,

jest faktem warunkującym tę różnorodność typów fi­
zycznych i psychicznych, jaka w śwjecie żywych istot
i w  świecie Judzkim -napotykamy. Element niehrfe- 
ckj szczególnie pochodzący' z warsiw oświeconych w 
•zetknięciu z kulturą polską, ulega jej w zupełności 
Asymilacja ta dokonywa się wprost cudownjg, o 
czem świadczy cały szereg najlepszych symów* Oj- 
czyzny na; zci z ojca hib matki pochodzenia -gennań- 
r kii ego. Kultura nasza, jako kultura ideałów niedości­
gnionych, mająca na celu zdobycie „Królestwa ducha“ 
M  to Słowacki wyraża d',a duszy i umysłu n iem ie­
ckiego, Potrostzę zmaterializowanego i zmechanizo­

wanego, jest czynnikiem za potężnym, by oświecony 
Niemiec, ©bdaizony z natury znakomitym zmysłem 
analitycznym wbcnbgl jej urokowi i jej nie pokocIu 1. 
Posiadamy bowiem fizjonomię psychiczną nam wła­
ściwą. Eizjononję tę wykuły długie noce życia p *  
rozbiorowego narodu. Rzeźbiły ją &ny całych poko­
leń na jawie, sny, które wbrew logice faktów Kazały 
marzyć R wierzyć w om dzień, któr^' ma rrzyiść. Mie­
liśmy swą własną logikę, swą własną argumentację, 
niezrozumiałą dla innycu, swe "'tasn.e przekonan^e 
fantastów czy zgoła wariatów — jak nas W Europie 
nazywano, mieliśmy wizje dla nas'tak  konkretne, jak 
d, ień — przez nas jedynie widziane, przez nikogo 
więcej. To wszystko nadało i nadaje naszej kulturze 
narodowej pewną specyficzność. Chodzi o to, ozy 
asymilacja większej ■ ilości elementu niemieckiego 
przez naród polski tej fizjonomji me zmieni. Bądźmy 
szczerzy. Ze względów narodowych musimy dążyć 
dj zupełnej asymilacji elementu niemieckiego na -na­
szych ruoieżach zachodnich i Pótóćaych. Tam prze­
cie leży rękojmia potęgi Polski, jako mocarstwa piet-
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U i f  u  S ta n is ła w a .
Posiedzenie Zarządu miasta. _  Sprawa zarządu 
gmin Knihininów. — Kto ma rządzić Kasą oszczę­
dności? _  Co robi „Kasyn/* zwane „miejskiem”? — 

Wspólne „święcone Towarzystw polskich.
Zarząd miasta odbył w  dniu 2 hm. posiedzenie 

plenarne P»d przewodnictwem dr. Ferensiewdoza. Ze 
spraw bieżących załatwiono sprawę wcielenia do gmi 
ny miasta Stanisławowa gruntów w Krecbowcach po­
łożonego w okolicy rzeźni miejskiej, gdzie rząd ma 
zamiar psifcawić szereg domów mieszkalnych (prowi­
zorycznych) dla urzęd-ników. Uznano za pożądane 
wcielenie gruntów sąsiednich, jako leżących w sfe­
rze interesów . miasta.

Co do zamierzonej budowy wspomnianych domów 
zauważyć można, że stanąć orne mają za miastem,

I gdzie niemi jeszcze ulic, gdy w samem śródmieściu
j jest wiele niezabudowanych placów i zrujnowanych

kamienic. Gdyby rząd zamiast budować kosztowne 
[ banaM, udzielił Pomocy właścicielom ruin celem odbu­

dowy ^niszczonych skutkiem wojny domów, liczba 
mieszkań i pomieszczeń na urzędy państwowe powię­
kszyłaby się dostatecznie tak, że ludność nie byłaby 
nękaną rekwizycjami.

Zarząd miasta przyjął nowy regulamin wymierza­
nia i poboru gminnej opłaty od czynszów najmu w 
wysokości zatwierdzonej przez Ministerstwo spraw 
wewnętrznych. Opłata ta określona została w  stopie 
progresywnie procentowej od 3 P‘c. do 15 pre od kwo 
ty uiszczanej prze lokatorów tytułem czynszu najmu. 
Magistrat pobierać będzie opłatę czynszową za czas 
od i maja do 31 grudnia 1920 r. w wysokości 3 pre., 
od l stycznia br. w  wysokości podwyższonej.

Poruszono na posiedzeniu sprawę zarządu gminy. 
KnihLuma ko'onji, a to w  związku z  wydanym w osia 
tnich dniach reskryptem starostwa, którym zamiano­
wano dia tej gminy osobny Tymczasowy Zarząd z  
p. Wenclem jako kierownikiem na czele. To zarządzę 
nie starostwa wywołało niezadowolenie u niektórych 

członków Tymczasowego Zarządu rńilasta Stanisła­
wowa, którzy gotowi byli podejrzywać w tem nawet 
jakieś machinacje. Lepiej poinformowani twierdzą, że 
dotychczas, a.więc po dwu latach niemal urzędowania 
wspólnego zarządu dla miasta i Knihininów, dawne 
rady gminne kuilunuueckie nie zosta ły  legalnie roz­
wiązane. A rozwiązywać te rady próbowali jeszcze 
przed objęciem urz. przez pierwsz. u nas starostę polskie 
go p. Trembołowicza pp. dr. Dobrucki (?) i Pieniąż- 
kiewicz, żaden z nich jednak nie zrobił tego, jak na­
leżało. Dopiero teraz rozwiązano radę Knihinina ko­
lonii zgódnie z wymaganiami ustawy i mianowano 
zarząd gminy, starostwo zaś zrobiło to dlatego, że po­
dobno aż obecnie doczekał się załatwienia rektirs prze 
ciw dawnym rozwiązaniom, wniesiony przez kilku 
mieszkańców KnihHiinar W związku z tem nastąpi naj­
prawdopodobniej również zamianowanie osobnego za­
rządu dla drugiego Knihinina i pewne zmiany w  skła­
dzie (osobistym zarządu miasta, skutkiem wyelimino­
wania 7. niego przestawicieli Knihininów — wchodzą 
otij bogiem w skład dotychczasowego zarządu miasta,

wszorzędnego. Zniemczał e Pomorze, Gdańsk, a nawet 
Prusy książęce, pokojem wersalskim obecnie wyłączo. 
ne jako część Rzeszy •niemieckiej i od jej Pińa zupeł­
nie przez tzw. korytarz polski odcięte — z czasem 
muszą uledz kulturze polskiej i wejść w  skłau pań­
stwa polskiego. To musimy w przyszłości zrobić z ta­
ką ittjniecssnością, z jaką koniecznością spożywamy 
nasz codzienny pokarm. Musimy to zrobić jednak w 
ten sposób, by najcharakterystyczniejsze rysy naszej 
fizjonomii narodowej zostały meniaruszone, Bo c ile 
ze strony polskiej uje będą starania w kierunku zacho 
wania specyficznej kultury narodowej, wytworzy się 

kultura mieszana polsko-niemiecka, wytworzy się 
m to. ni owo, w każdym razie dla naszego narodu 
czynnik wcale nie obojętny, łk> albo dla naszych aspi­
racji narodowych czynnik nam wrogi, albo w naszej 
akcji zupełnej rewindykacji tych •Gem dla naszego 
narodu zupełnie bierny. Powyżej wymienione względy 
mając na uwadze, mam wrażenie, że element niemie­
cki, aczkolwiek w Polsce stosukowo liczny, wcze­
śniej o-y później potrafi uledz asymilacji narodowej cez 
uszczerbku dla naszej kultury narodowej a z wielkim 
pożytkiem dla narodu naszego i państwa.

Pozostaje nam wkońcu do omówienia element 
nie aryjski —- żydzi. Przedstawiają oni typ antropolo- 
g 'cm y różny od typów, zamieszkujących Europę. Na­
ród o kulturze bezsprzecznie wyraźnej i bardzo sta­
rej, w ypoczonej jednak w ciągu dziejów warunkami, 
w jakich żydom żyć wypadało. Obok cech dodatnich 
v ystępują cechy ujemne, żydom tylko właściwe, obce 
;zczepom aryjskim. Bezprzykładny egoizm ,chęć ży­

cia i użycia, a stąd gonitwa za dobrami doczesoemj 
• chęć łatwego i szybkiego wzbogacenia się, łatwość

0 czein zdaje się nic wteozjało Namiestnictwo, przyj­
mując kandydatów zaproponowanych przed rokiem 
przez Polski Komitet Powiatowy, który zmowu był 
zdania, że władza właściwa zamianuje jeden zarząd 
dla wszystkich trzech gmin, jakkolwiek do dziś nie 
zostały on® połączone w sposób ustawą wskazany.

Z krytyką spotkało się także mianowanie przez 
starostwo narządu miejskiej Kasy oszczędności. Za­
rząd ten ma być normalnie wybierany przez radę 
miejską, poniewiż jednak rady takiej obecnie niema, 
a Tymczasowy Zaizad miasta uznał był swego czasu 
swą niekompetencję w tym Kierunku, starostwo mia­
nowało zarząd Kasy w miejsce dawnego, dziś zde­
kompletowanego, a pochodzącego jeszcze z wyborów 
przedwojennych, któremu zresztą zawdzięczyć nale­
ży zażyczenie tej instytucji. Niezadowolenie^ z nowego 
zarządu Kasy oszczędności powitało skutkiem tego, 
że wśród miarodajnych znaleźli się także nieczłon- 
kowie zarządu miasta. a  nawet tacy, dla których od- 

' powiedmejszem byłoby „miejsce za depłym piecem”
1 „klepa de koraiki” — jak powiedziano na. posiedzę 
ni u zarządu miasta.

Takim „ciepłym piecem” jest teraz „Kasyno miej­
skie”. Należy tam kilkunastu eme/ytów, którym „kle­
panie koronki* zastępuje preferans. Nikt ostatecznie 
nie miałby nic przeciw temu (Towarzystwu, gdyby 
nie jego zachłanność. „Kasyno miejskie” mieści się w 
gmachu w śsódmieściu, który jako za obszerny dla 
preferansisiów, był częściowo odnajmowany przez 
Towarzystwo Szkoiy Ługowej i Tow. „Gwiazdy” i 
„Młodzieży polskiej”. Obecnie Kasyno obawiając się, 
by nie zmieniło się w „Dom polski”, r ostarafo się o 
sądową rujnację Towarzystw mieszczących się w 
gmachu Kasyna. „Kasynowcy” strzegą zazdrośnie cha 
rakteru urzędnio-ego Kasyna i pilnują by zatęchłej 
atmosfery biurokratycznej me zamąci! przypływ no­
wych członków.

Wszystkie niemal Towarzystwa polski, a  więc: 
„Sokół” miejski i betlwederski, „Zjednoczenie mie­

szczan polskich”. „Tow. Szkoły Ludowej”, „Młodzież 
polska-- ui ządziły wspólne święcone w niedzielę ubie­
gła w sali „Sokoła”. Dary boże Poświędł ks. prałat 
Piaskiewiez, który w  serdecznych słowach powitał 
zebtamych przedstawicieli TowarzysiW, podnosząc 
radosny fakt urządzi nia wspólnego święconego”, co 
jest najpewniejszą zapowiedzią zgodnej współpracy 
wszystMch Towarzyst- '. Około 200 osób zasiadło 
przy stołach skromnie zastawionych, a po wysłucha­
niu przemówień prezes; „Sokoła” p. Dziewońskiego, 
prezesa „Tjedtwczmia mieszczan” p. Wł. Dąbrowskie­
go, orzedstawjfctela „Młottejteży pokkiej” p. Zagaje- 
wtStKego i in. w  miłym nastroi u spędzono parę godzin 
rtsl pogawędce, młodzież zaś tańczyła.

. Zjednoczenie mieszczan”, składając dow^d szcze­
rego patrjotyzmu i głębokiego zrozumienia najżywo­
tniejszych inieresów kraju, wysłało telegram do Mar­
szalka Sejmu e  wyrazami radości z powodu uchwale 
nto Konstytucji i Senatu. Na to odpowiedział Marsza­
łek Trąmpozyński na ręce prezesa Dąbrowskiego, 
składając serdeczne podziękowanie za przesłane przez 
mieszoam wyrazy uznania.

przystosowania się do nowych warunków bytu. brdk
kultury uczucia, a natomiast silny racjonalizm i bez­
względność metod postępy wania. To są — mojem
zdaniem — cechy, które, patrząc na nie przez pry­
zmat etyki chrześcijańskiej przedstawiają wartości nie­
etyczne. W  Polsce — żydzi są Pionierami liberalizmu, 
głoszą postęp, rzucają hasła najskrajniejsze — o wol­
ności ducha, o nadprzyrodzonuści człowieka, o  wyżyno 
loniu kobiety jtd. słowom mącą wodę, jak mogą,- by 
później z  niej 4o*e rybki dla siebie wyciągać.

W  zjaswiskach asymTacyjrycL jak ftrstorja nas 
Poucza, żydzi są bardeo od "'ornymi wobec rasy  aryj­
skiej, a szczególnie wobec szczepów słowiańskich, 
l a  odporność tkwi w  jakości materiału żydowskiego. 
Pod tym v*ag!ędem, opierając się na dziejach naro­
dów słowiańskich nie powinniśmy się poddawać ża­
dnej iluzji. Siła odporności masy żydowskiej jest w 
dalszym ciągu w  wysokim stopniu zależna od w a­
runków, w jakich przebiega proces asymilacji i do 
konstelacji tych waruków należy sprowadzić wypadki 
-zupełnego „strawienia” pewnej większej lub mniejszej 
ilości jednostek żydowskich. 1 znowu dzieje nas po­
uczają. że asymilacja ta nie przebiega zbyt prawidło­
wo. Długiego czasu potrzeb?, ażeby nawet w tych po 
szczególnych wypadkach, cechy psycho-fizyczne ra­
sy semickiej zupełnie się zatraciły. Większa zatem lub 
mniejsza ilość zasymilowanych jednostek żydowskich 
zależna będzie od warunków zewnętrznych i wewnę­
trznych, w jakich asymilujący naród żyje. Mimo je­
dnak najwyraźniejszych warunków asymilacja z tru­
dnością przebiega.

| P?0jsa§®fa B e rlin a
mftnnie eUlKomlsKlm.

Czujną straż na granicv zachodniej utrzymujące? 
społeczeństwo w elhopulskie z lołalo uzystać szereg 
pomnych dokumentów niemieckich, rzucijąwch mte 
resujące światło na zabiegi berlińskie w  kierunKu pod 
trzymania riemc^yziHj w Polsce, jako odrębnego ub 
cego żywiołu Dokumenty te są tak znam cnne w  
swych dążeniach, że dobrze będzie, jeżeli z mcmi 
zapozna się szersza opinii pulliczna w  całej Potsce.

Pierwszy 2 tvch memoriałów dotyczy popierania’ 
szkolnictwa rremieckiego, opieki szkolnej. men^eckie- 
go życ.a po towarzystwach i prasy niemieckie] na te-' 
renie polskim zawiązkiem tej propagandy była konfe­
rencja z wdana w  urzędzie dla spraw zagranicznych 
przez nadto dobrze z czasu okupacji n em'e.K'ej zna 
nego hr. v. Lcrchenfelda przv współudziale przedsta­
wiciel; poszccgólnych ministerstw, posłów 1 repre­
zentantów Schutzbund fur dąs Deutschum tn Aus- 
!ando'\

Konferencja pod przewodnictwem hr. Lerchen- 
felda zajmowała się r.aglącemi zagadnieniami, które 
ku obronie zagrożonej niemczyzny mają być prze­
prowadzane. Szczeeólną uwagę zwrócono na zape­
wnienie rytu prasie niemiecL ej, utrzymanie lretrrec- 
kich szkół i internatów, zakładów dobroczynnych, 
domów zebrań, o pielęgnowanie niemieckiej sztuki, 
stworzenie niemieckiego teatru wędrownego. Wyra­
żone tedy zdanie, że ku zabezpieczeniu i wzmoctrę- 
liiu niemczyzny na wschodzie, należy bezwłocznie 
przystąpić do spełnienia nakreślonych zadań i roz­
poczęcia akcj w tym kierunku.

Szczegółowe przedstawienie planu poruczano 
drugiej konferencji która obradowała nazajutrz w, 
gmachu parlamentu pod przewodnictwem posła Dra 
Fitischera. Rozprawy doprowadziły do jednomyślnej 
uchwały, że na jednorazowe wydatki należy żądać 
116.R?2.9?1 marek, niemieckich. Suma ta obejmujs 
w  szczególności- na prasę 15OPd.fiuO, na szkoły i in­
ternaty 20,(OP.OOt', na zamianę pożyczę* i spółki bu­
dowlane urzędn. 21.S?2.92l, na urządzenia dobro­
czynne 5.0PC.000, na domy zebrań, biblioteki, teatry 
wędrowne 5.000.000, na akcie bankowe i przemysło­
we 50,000.000 marek niemieckich.

Munster fnansów odmówił przeznaczenia po­
wyższej kwotv z powodu smutnego położenia finan­
sowego Rzeszy, wobec czego stwierdzono, że spra­
wa InemRcka na wschodzie wymiga, aby pomimo 
odmownego stanowiska ministra finansów, jeszcze 
raz sprawę mu przedetawć.

Wysunięte w pierwszej mierze trudne położenie 
szkolnictwa niemieckiego na obszarach, które przy­
padły Polsce. Memoriał przedstawia szczegółoiyy 
plan akcji, zmierzającej do niesienia nm pomocy. 
W  tej rnierze dla 20 szkół prywatnych należy przy 
znać 5000 mk. subwencji dla każdej, dążyć wszelkie- 
mi siłami cło takiego koncentrowania uczn ów nie­
mieckich. aby utrzymywanie odhęonycli klas było! 
usprawiedliwione. Trzeba tedy wielu ucznów, dotąd 
uczęszczających w miejscu zamieszkania rodziców— 
oddać noża miejscem stałego ich pobytu na pensję. 
Dla tysiąca uczniów trzeba s*'ę tedy postarać o dobre 
pensje i internaty, przyczem osobom zaufanym, przyj 
mującym na pensję zapomogi lub gwarancje za od- 
naiem większych mieszkań, starania o ich urządzę 
nie 2tp.

Jeśli to uczymmy — stwisrdza memoriał — uła­
twimy nietvlko niemieckim rodzicom starania się o  
koszta wychowania lecz zapewnimy także maczny 
wpływ na. wybór , rodrców  pensyjuych” (Pensions- 
eltern) a tem samem na ducha dzisiejszego wycho­
wania.

Ponieważ szkoły fachowe nie będą prawdopo­
dobnie mogły powstać na terenach, odstąpionych 
Polsce — kandydaci wyjadą do Niem.cc, wobec cze­
go należy dia nich przygotować strpendją. Rokowa­
nia riemiecko-rolskie postąp’ły tak dalece naprzód, 
że Po!acv oświadc; yłi gotowość urządzeniu publi­
cznych s?kół ludowych dla mniejszości niemieckich, 
o Te będzie przynejmniei 40 dzieci. We wielu wsiach 
tej minimalnej ilości nie będzie, stowarzyszenia nie­
mieckie d'Tożą zatem starań, aby dzieci z miejsco­
wość1 sąsiadujących skoncentrować na pewnem miej­
scu. celem uzyska-ua wymugnnej cyfry 4 ) dzieci I 
ufnożliwienia na miejscu niemieckiego ogniska szkol­
nego.

Jest dalej niezbędn:e konieczncm, aby dla mter- 
natów nabyto odpowiednie budvnki, potrzebne dla 
niern?cckic'’ szkół prywatnych. Na ten cel należy wy 
znaczyć jedni, razowy wydatek 10.090000 mk-

Przedstawione wyżej zarządzenia ku ochronie 
wychowania memieck:ezo nie będą w  każdym razie 
wykonane, jeżeli ludność niemiecka na terenach, 
przypadającvch Polsce, ponosząca już i tik ciężkie 
ofiary finansowe, potrzebne na te cele pieniądze, ze­
brać ma własnemu siłami. Gdy natomiast dowie się, 
że Polska przyzna na ten cel odpowiednie subwencje, 
to uważać będzie za obowiązek honorowy, ażeby o 
resztę postarać się sama.

'  Wzmożone pretensje stawiane będą zwłaszcza 
w czasie przejściowym na ziemiach, przypadających 
Polsre, — niemieckiej opiece społecznej (dobroczyn­
ności). Wskazano, aby na ten cel przewidziano je­
dnorazowy wydatek 1,000.000 mk.
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ODROCZENIE ROKOWAŃ HANDLOWYCH 
POLSKI Z RUMUNJĄ.

Praga. (PAT.) Cz. B. pr. donosi, że umowa han- | 
^kywa z Rumunia zostanie w najbliższych dniach pod- | 
N svą w  Bukareszcie prze Holowctea. Polityczno- | 
uandłowc rokowania z Polską zostaną odroczone, po- 
*ś®waż przed-ewszystkinm ntuszą być przedtem r&z- j 
Wfflzygiiięte inne ważniejsze sprawy.

Nie m c y  o d d a d z ą  p o l s c e  l o k o m o t y w .

li s i l  «a 4 Dziś w  piątek 8 kwietnia P . O t l E f t f
£ 1 1  X  M I I A m » F Ui r .

Warszawa. (E. E.) Rząd tkemiiecki założył pro­
test Przeciw orzeczeniu apindciej komisji repatriacyj­
nej urzędującej w  Berliiue, obowiązującemu go do od- 
tłanda Polsce natychmiast 354 lokomotyw. Rada am­
basada ów odrzuciła ten protest i Niemcy zmuszone 
Są oddrć Polsce te lokomotywy. Proces oddawania 
Dotrwa do 2 tygodni.

KAROL OPU&CIŁ WĘGRY.

Bux. (PAT) (Siwajc. Agencja) Pociąg specjalny 
Który pm w iózł do Szwajcarii Karola, przybył tu 
0 godz. 5 popoł. z 4 gidznnem  opóźnieniem. B. ce- 
5arz Przybył w  towarzystwie wojskowych wUskich, 
francuskich i angielskich. Pułk. szwajcarski Kisshng 
Dfzyjal b. cesarza, poczem rozpoczęły si; formalno- 
P1 Paszportowe. Dalszą drogę przez Zarganz odbył 
Narol w wozie salonowym, przyczep-onytu do zwy- 
^Cgo pociągu. Jako miejsce pobvt.i wyznaczono 
j^rofcwi Lucernę. B- cesarzowa Zyta, która przy­
d a  do Bits automobilem, wsiadła do wagonu razem 
2 cesarzem. W  pociągu zajęło miejsce także kilku 
Bonków  szwajcarskiej poicji wrrsknw-ci. Wojskowi 
koalicyjni, którzy towarzyszyli b. królowi do Bux, 
Powrócili'do Budapesztu.

Or.|ifi III
Nad

WMBKSYNI ŚWlPtT.n - G i g i  IIL M ią-M ay a |ł. ni)
Akcja o -bywa się w pu tynLcIr Azyi. Obraz te ilustr.je muz-.lu o gmowa. 15 Sm
P rzyję c ie  4 p o b yt n a cze ln ika P a ń stw a  w  P a ry żu .

Ranka i óz!aka.

Berlin. (E. E.) Urzędownte donoszą, że w zwfąz- 
%  z  rozruchami w  Niemczech śro^kowyfch areszto- 
^ n o  3632 osób. które z powodu braku miejsca w 
^ę^ienheh umieszczono w  obozach konceimcyf- 
nych. Straty policji betfpfccasństwa wynoszą 702 za- 
friych i. 50 rumroch.

Bytom. (PAT.) Nbiriecłci komisarz plebiscytowy 
Powiatu kożltfskaego kap. Loefler uciekł do hnem.ee 
Efcradfezy 60.000 Mk z kasy komitetu.

Bytom. (PAT.) Mlł-ózysojusznicza komisja zawie­
s i  tia 8 dni' (teiemiik niemiecki „Freuzburger Nachr.‘ 
?a podawa«ie fałszywych wiadomości.

Paryż. (PAT.) Hatvas zaprzecza wiadomości! 0 
Ogtasaesmt sraau oblężenia na obszarach okupowanych 
przca wojska belgijskie. Sta*I oblężenia został ogło­
szony .jedynie w  obszarach pozosłającj ch w admi­
nistracji niemieckiej po lewej strorie Rena.

N A D E S Ł A N E .
(Zi  rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

Fachowca z branży zbożowej
posznkuje

STHDY-tftT ROLNICZY w Krakowie
siĘ fylko na p l B m z m i d i n .i U y -

j odania pisemne z p .'daniem z curlcculum vtt*»e r e fe ­
rencjami przesyłać pod adresem Dyrekcji 

pański L. 6.
plac Szcze­

n i ło

* Z teatrów paryskich Prawdziwym „wypadkiem" 
scefiiajmym i.ićry wywołał niebywałe poruszenie w 
całym świede artystycznym Paryża, staB się pre­
miera trzyaktowej sztuki Fernanda Crommdynck3<, 
pt. „Dziecnn kochankowie" (Les Amants pueriłs) 
w  teatrze Montaigne‘a Prasa francuska nadaje temu 
dramatowi znaczenie wprost epokowe. „Cclair" in . 
pisze, że Crcnin elynck Jest njoryginnimejszym 
dramaturgiem, jakiego nic oklaskiwano odiawna ‘ i że 
„Francje posiada wreszcie autora dramatycznego w 
calem tego słowa znaczeniu dzięki któremu nowe 
pierwiastki wejdą w istoie sztuk: teatralnej *. —
Tragedia Crommeiyncka jest jednym wielkim sym­
bolem o głębokiej treści filozoficznej. Sta l też treść 
jej zewnętrzna może się ywdać arcy-uboga ?. i  pe 
wnością nie jest łatwa do ujęć a. Oto mamy dwie pa 
ry  kochanków : najpierw dwoje dzieci pię<« [.stule­
tnich, które rozdzielają „starsi", zastraszeni ich sza­
loną rozpaczliwą niłoścą, Pozbawioną nadziei, z 
drugie! strony -  jako pendant do tej dzieci icej tra­
gedii — uczucie młodego człowieka (Nieznaiontego) 
do tajemniczej, zawordewanej Cudzoziemki, której 
sylwetka nieprzeparcie go fascynuje, ale która w rze 
czywistości jest wstrętna fizycznie i duchowo I pod-

i cżas gdy smutna miłość piętnastoletnich kochanków
j kończy się samobójstwem. Nieznajomy, ten drugi tra  

gicznB „dziecinny kochanek" dowiaduje się z ust 
ruiny moralnej barona Cazou. który niegdyś miał 
stosum-K z Cudzoziemką, jaką ta ostatnia jest na­
prawdę, i wybiega śmiejąc się strasznie ze swego 
śmiesznego uczucia...

Sztuka czyni rodobno wstrząsające wrażenie. 
I to nie tylko przez głębokość pomysłu i ujęcia rze­
czy, a h  przedewszystlciem przez niewidziane docąd 
środki sceniczne, nieznrernie oryginalni w całej 
swej prostocie Crommelynck zry wa bez wahani uz do 
tychczasowemi sztuczkami i środeczkami teatralny­
mi, których zbanal zowauie sprawia, że widz, znając 
już początek danej sztuki, może dośpiewać sobie, ła­
two tesztę i przewidzieć wszystkie sytuacji i efek­
ty, jakie akcja nasuwa autorowi Crommelynck gar­
dzi „taką , robotą" a daje tylko czystą, n, eskuzddną 
Prawdę. Może nie tę Prawdę trywialną, fotografują­
ca a la Zola . życic codzienne", ale inną, głębszą, 
widzianą jakby przez szkło powiększające, wy il- 
brzsmioną, lecz nie zniekształconą. A przytem — 
dodaje krytyka — wspaniały język prawdziwy J ę ­
zyk sceniczny", na który od tak davma czekał no­
woczesny teatr franerski Dał go w  całej pełni Crom 
melynck, opromieniając tem większem blaskiem swą 
sztukę, która, jeśli mami -wierzyć entuzjazmowi re­
cenzentów paryskich- „nosi w sobie ziród nowej 
ery teatralnej1.

• W tvdi dniach opuszcza druk Ib—12 nr. „W y­
chowania Fizycznego", organu Radv Wychowania 
Fizycznego i Kultury Cielesnej, Polskiego Związku 
Sokolego t innych zrzeszeń. Redaktor naczelny pro i 
dr. F. Fiai>ecki Treść. prof. dr. Józefą-Joteyko: Za­

gadnienia znużenia umysłowego, dr. Tad. Jaroszyń­
ski: Z psychriogji sportu i ćwiczeń fizycznych No­
we książki (Toieyk- Sobolewski), z czasopism (Lind 
ha^d, Pcrielski, Mulon), z Towarzystw, Instytncij i 
Zjazdów (z rosiedzeń warszawskich lekarzy szkoi- 
nycii, z posiedzę:’ Rady wychowania fizycznego i 
kultury celtsnej Walny zjazd harcerstwa polskiego, 
Sokół polski, fundacja, polsko-amerykański Komitet1 
pomocy dzieciom). Ustawy, rozporządzenia i prz ,pi 
sy (Rozporządzenie ministra zdiowia publicznego z- 
dna  25. VII. 1920- D utworzeniu powiatowych Komis 

| sji do spraw liigjeny i lekarskiej opieki n a l dziećmi. 
Wskazania zdrowotne) Na mównicy. Poszukiwania. 
Notatki bijjograficzne Kronika.

* (A\0 „Eos“, czasopismo filologiczne, organ Pol­
skiego Tow. Filologicznego, pod i eitakcjn Dr. i . a&-. 
ki i Dr. J. Sajdaka, rocznik XXIII, 1918, Lwów 1920.

Już kartka tytułowa mówi nam wiele o staróN 
tego czasopisma j tomik za rok 1918 mógł się ukazać; 
aopiero w  roku 1920. Dlaczego? Bo rząd nasz nie 
zatroszczył się dotąd odpowiednio o Polskie Tow. 
Filologiczne, jedno z najpienyszych polskich towa-; 
rzystw  naukowych, które walczy z uiesłychanemt’ 
trudnościami finanse wemi. A szkoda, bo wykazuje 
ono na swych coraz częstszych posiedzeniach Praw- 
d^w ą żywotność i sporo inicjatywy, przez co nie­
mało przyczynią się do podniesienia poziomu nauki 
polskiej. O wartości Tow. Filologicznego świadczy 
zresztą najlepiej ostatni rocznik „Fusu". Znajdujemy 
tam szereg artykułów nader interesujących. Prof. 
Seweryn Hammer omawia pieśni weselne Saffony I 
Catullusa. — Prof. G. Przydhocki w Ciceronjauach 
daje kilka clekaw>ch przyczynków do badąń nadj 
twórczością wielkiego mówcy. — Dr. A. Krokiewicz 
proponuje pewne poprawki tekstu Lucretjusa. — St.- 
Skimina pisze o starożytnych zwyczajach besiad- 
iiych. — Prof. J. Sajdak zajmuje się Catullusem w 
rtosunku do Cicero-na. __ Prof. R. Gauszyniec oma­
wia „Apologję" Justyna. — Prof. W. Kljjiger przed­
stawia Symorridesa z A mor ges jako twórcę parodji 
literackiej. — Numer kończy się recenzjami ostatnich 
dzieł filologicznych, zwłaszcza literatuiy homenćldrj, 
którą referuje gruntowny jej znawca, prof. TSinko.

* (W) Wystawa szmkl polskiej w Angi|i. W Lon­
dynie otwarto wysfewę grafików poisłdch. P ra sa  an­
gielska pisze o niej bardzo pochlebnie a szcJiególna 
uwagę zwraca na drzeworyty Skoczylasa, litografie 
Wyczółkowskiego, sztychy Pankiewicza i oryginalne 
prace batikowe dzieci polskich. Dla celów propagan- 
dystycznych urozmaicono wystawę szeregiem koncer­
tów i wieczorów artystycznych polskich

* (W) Iastjtu t do badań nad początkami kultury 
został założony przea Leona Frobenfusa z Monachium, 
słynnego badacza Afryki, który .w kilkunastoletniej 
Podróży zebrał mnóstwo materiału folklorystycznego 
w tej części świata. Celem Instytutu Frobeniusa jest 
badanie problemów historii ludzkości na podstawie 
fenomenów przedhistorycznych, dostarczających wie­
le danych odnoszących się do psychologii pierwotnego 
człowieka.

Prof. w . Brobbadskł.

A n f e i m a  ! * j r ® ę $ * f i s f c a .
®°oorOwy doktor Uniwersyb tu Jona Kazimierza — 
•^^ffltnlsceiKie ł rcileksje z powodu uroczystości 

Uvć czystość niezwył ła imała miejsce w sobotę 
cbiegta w Uniw-ersy tecie Lwowskim, we wspanialej 
y ii Ih sejn o'Vtj, która przez lat czterdzieści z jó rą  
Yłą areną polityczno-Autonomicznego ży^a Galicji, 

” &ortni fńozcfjf .nonoris causa" renuncjowaug zo- 
’ ' '  Antoni Prochaska.
W niiiarska pochw alna najskrom niejsza, rem bar- 

P t ner1’ryk  przesadny na tam ach czasopism a -vx- 
fclnie b y ły b y  zbędne dla m ęża w spom nianego, gdy- 
V na i w ćdze  miało się tych, co zaw odow o oddają 

^is+° n ’cznyrr', czy  tych, co. acz n a  ;n- 
n ł ?  P>acują, nie uważ.rją przecie za izecz

.ętną znójo-nośc: dokładnej dziejów o jczy sty ch ,— 
Pierw szym  bowiem i drugim  aż nadto dobrze wia* 

Ina*16 -SĄ 7as^llg  ̂ tego  h istoriografa niestrudzonego; 
dr«wZe  ̂ Przedstawia się rzecz, k edy z pow o lu
irv<i°ratU ll0no^ v t go, p P rochasce  udzieinnego, 

Mi narzuca się pev/na cecha polska, jeśli w ysoce  
t . sy m ratvczna w  przeszłości, to  w ręcs  szkodliw a 
{.s(J?ry ? ,JC.n5 -. ' ako  przew ina społeczna, g iy b y  na  
-•■cnie ’ci ? tlen ien ie  się dalsze miała pozwolić te- 
-zm ejszość i p rzyszłość  nasza.

♦
.' wietnia Po gedzime 12, Senat Akademicki. 

n jC J!1! hopr^ed^ony, wszedł do aulk Miejsca jej 
P?Se, xalęli przyjaciele i wspólowarzy- 

'  c*du laureata, jak nie mniej* młodzież akade­

micka, — on sam zaś w  postaci skromnej chyba 
przedwiekowego mnicha-benedyktyna, którego niepo 
dobna wyot ra/ić sobie inaczej, jak w towarzystwie 
pultu staroświeckiego, warsztatu pracy nieprzerwa­
nej i nigdy odłogiem nie leżącego pola czynów, — 
stanął j--r?eć '„snlermts consessus" i dygnitarzami 
akademickimi.

Po serdecznej a <M yczy pełnej przeieowic Ma­
gnificencji dra Machcka i pa miodoplynnvch, toczo­
nych zwrotach dziekana dra V,eyberga, którzy,przed 
staw iaj .c związek laureata ze społeczejstwem. Uni­
wersytetem i z nauką od Pierwszych z nią ślubów do 
chwili obecnej, jednoczyli się w jednem życzeniu, 
aby przez dług e jeszcze lata był ozdob i Wszechnicy 
Lwo /skiej, z której wyszedł, a daleko pronnenifc- 
ęcm światłem historycznej wiedzy polskiej, irzez 
swoją niewvczetpaną a nieustanną siłę bad mia i pro­
dukcji, - - 2 4 brał głos promotor prof. St. Zakrzewski. 
Z zan aszystościa właściwej sobie swad- mzypo- 
mriat obecnym z n:.jv/cześnieiszej w  r. 18/5 dritKiem 
ogłoszonej rozprawy Procbaski: „Husvta po!ski ‘, oma* 
wiiiącej losy ..maluczkicj" a charakterystyc/nm oo- 
staci awantnrrika XV. w., S cstrzeńęa Będzińskiego, 
jakoby credo przyszłego pisarza-badacza. lauiKnijtc 
w słowach: Zaledwie wspomniana w historii poótać 
Siestizerca i wiele innych podobnych jemu os .t sto- 
śc:, są to cegiełki do wewnętrznej historii PoNni tego 
okresu którego jedna stronę tak micternii skrę-lfl 
Długosz a której druga, może ważniejsza od znimn, 
cz< ka na sv'e?c dziejopisa". Ażeby czekam i to skut­
kiem uwieńczyć, lak w  dysertacji młodu mrze) za­
znaczył pozostał Prochaska nie tvlko nosie dem oe- 

m1p nbrabiŁcztm i uktadaczem głazów nmda-

inentaiuycli ped budowę wielkiego, pełnego gmachu 
histoi j cznej p i2 eszłc.ści narodowej, — u mikro.skopo- 
wo-anatomiczncmi jakoby badaniami rozpoczynając, 
był on i jtst dotąd oraczem i przeo-ywaczem, iak 
nikt przed nim i obok niego, niezmiernie szura cicrj 
pod Y/zględem czasu i przestrzeni obszarów życja 
dziejowego Litwy. Rusi i Polski. Za w ierna służbę 
p ricv  wie ce owocnej Uniwersytet oirodzonv Jana 
Kańmierza wieńczy go świeżym liściem honorowej 
godi.ości doktorskiej.

Kiedy się słyszało odc:ytywane przez promoto­
ra łacińskie poważne słowa dyplomu, jakże inaczej 
treść jego b r z m ia ła  od dawttejszej i jakiem szczę­
ściem narawać musi tego. który dyplomem ‘takim 
jest darzony, gdy czyta w  nim zamiast dawnych: 
„Summis ousplciis augustissmi imperatoris ac regis 
Francisci JosepR? 1" w  towarzystwie znienawidzo­
nego ot la austrvjack'ego, — niespodziewane przy 
pierwszej promocji w roku 1877. marzone clivbr nie­
gdyś .biermfs auspiciis Serenissimae Reipublicae Po 
lonorum" ped skrzydłami orła polskiego!

I zdawałoby s'ę, że mąż, który 'niebawem obcho­
dzić będzie św ięto wesela złotego z nauk \ po pierw  
szej swojej rozrrawit z r 1875, to m oże Gocthowski:- 

„Der ruhende Greis, der Sterblichen herrliches
Mustcr",

tymczasem — to według tegoż samego wieszcza: 
„Der lungiing...
Der die riiiimliche Tat m 't riihmlichen Tatcn gc-

kront w3nscbt‘. 
bo oto co odpowiedział promotorowi swojemu:

„Zaszczyt wysoki, bki mię spotkał cJ Wydziału 
filozoŁczi egc naszej Alma Mater, skłania mię dc wy-
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W Y Z N A N IE  W OBLICZU Ś M IE R C I
Ffzyjatń francuslc-ameryha^sha.

W głów n. rclach AGE F E flS S  i KLARA WIETW. Nadto dobor. uzupełnienie. 1536n

Wiadomości
L w ó w , 8 kwietnia.

— Rf f trtOi' teatru miejskiego:
Piątek B. kwietnia o godz. 7 wlecz ;;Ho|ender ru- 

lacz“, opera.
Sobota 9. kwietnia o godz. 3.30 popoI. „Miód kasz. 

frtańsbT, komesa. — O godz. 7 wiecz. „Incognito", 
operetka.

Nerfzłeła 10. kwietnia o godz. 3 popol. „Księżni­
czka czawtowa", operetka. — O godz. 7 wiecz. »,Ewa",- 
komedja.

Fizyk at przestrzega publiczność przed stykaniem 
się z ludnością z  gmiu zakażonych i zwraca uwagę, 
że nabywanie u tnich artykułów może pośredniczyć 
w: zakażeniu się.

Mleka z tych. miejscowości używać tylko po 
przegotowaniu, a' przy tyfusie plamistym nie wpusz­
czać nikogo do do mieszkania (kuchni) z obawy 
przed robactwem.

Kuro koncertowe M. Tuerka. Piątek 8 kwietnia: 
Recital skrzypcowy .Włodzimierza. Popowskiego 
(z Odesy). 1480

APOLLO. Część 'druga „Gwiazdy Uamasraku" 
p t  „Bicz Boży" z Lttcy Doranie. 6 aktów.

FotopDsłflton, pasaż Hausmana, wyświetla do 
10 kwietnia Wenecję w 50 kolorowych zdjęciach 
stereoskopowych. 1489

— Spóźniona wypłata emerytury I pensft wdowie} 
pewnej części emerytów kolejowych za kwiecień 1921 
spowodowaną została zaginięciem około 7000 czeków t 
Pocztowej Kasy Gszozędnaści na poczcie. Po nadej- 
iściu zawiadomienia o tem z  Pocztowej Kasy Oszczę­
dności w  Warszawie, sporządzono .“atychm.ast du­
plikat ’■ tych czeków, które osobnym posłeńccm od- 
!wieziotie zostały do Pocztowej Kasy Oszczędności w 
'Warszawie. Wypłata zatem zaległej emerytury za 
kwiecień 1921 nastąpi w tych dniach.

— Z teatru. W sobotę, dnia 9 bm. o godz. 3*30 po 
;poŁ dla młodzeży siRolnej dany będzie „Miód kaszte­
lański" świetna konbiszowa. komedfa I. Ig. Krasze­
wskiego. Jest to najlepszy utwór sceniczny zostawio­
ny  nam w spóśsiźnie przez tego znakomite go pisarza. 
D yrekcja teatru dokłada wszelkich starań, aby sztuce 
tej dać piękną stylową oprawę, oraz ócekcnałą obsa­
dę z najlepszych &ił naszego tęatru pod wytrawną re­
żyserią ayr. Czarnowskiego. Mamy _ nadzieje, ze oiało 
pedagogiczne poprze wysiłki dyrekcji teatru i że na to 
przedstawienie młodzież szkolna tłumnie pospieszy.

_  „Gazeta Rzemieślnicza". Po przerwie wojennej 
rozpoczął na nowo wychodzić tygodnik „G azty Rze­
mieślnicza". Adres redakcji i administracji: Warsza­
wa, ul. Miodowa 12.

_  Choroby zakaźne w pobliskich gminach. Staro­
stwa sąsiednie stwierdziły tyfus plamisty (pow. lwo­
wski) w Biłohorszozy, Le\vandów«e, Czj sakach, Klc- 
parowie, Kriparko^ie, Srokach szczerźeckRh, Win­
nikach, ' Wulce hamuleckiej, Zamarstynowie, Zimnej 
Wtf>dzie, Zniesieniu i Żirawnikach, (p o w  . rudecki) w 
Andryaaowie, Nino wicach i Rudkach, (pow. Grodek 
Ja g )  w Gródku Jagiellońskim, tyfus brzuszny (pow. 
rudedki) w  Cbiszcwjcach, Czajkowicach, Nowosiół­
kach Podolcach, Rozdziałów icacii i Rudkach, (pow. 
Gródek Jag.) w Bar ta to wic, B rum , rfie i Gródku ja- 
gitJłońskim, pło.ticę (pow. j\vowski) w  Winnikach, 
(pow. Gródek Jag.) w Bartatowie, Gródku Jag. i 
Kiertiicy.    -

— Nocne włamanie. Wczoraj w nocy po wyłamaniu 
krat w oknie spiżarni dostał się złodziej do mieszkania 
dr. Kabksta Krzyżanowskiego (przy izm tai u panstwo- 
wym) i zdoła} ukraść kilim, obrus, trochę srebra sto­
łowego i iruifc rzeczy wartości 6S901 :nk Złodziej 
zestal widocznie spłoszony, gdyż pozostawił wielo 
celnych rzeczy, których ‘tul' zdoła! unieść.

— Nie wyskakujcie z tramwaju! Franciszek Elfin- 
ger, lar 21, wyskoczył z tramwaju na linii ŁD, a u- 
padłszy złamał prawą rękę. Po wypadku zgłosił się 
na stację ratunkową* gdzie go opatrzono.

— Zamordowanie tntdhirza zbożem. W liorody- 
szczu koło Kozowy zamordowano Jaicóba Schorra, 
handlarza zbożem i jego żenę Retsłę. Śledztwo prowa­
dzone przez wywiadowcę ekspozyttuy policji państwo­
wej w Brzcżanach Ghołonia wykazało, że mordu tego 
dopuścił się n«ed*wno przybyły z Ameryki niejaki 
Wasyl Dykr%, Schorowi zadał on 6 dęć siekierą w 
głowę, a jego żonie 7 cięć tak, że oboje zginęli na 
miejscu. Przyczyną mordu było unieważnienie kontra­
ktu sprzedaży domu Dykinowi, którego właścicielem 
przedtem był Sdror. Temu dwa dni Dykina aresztowa­
no i odstawiono do sądu w Brzeżanach.

  Ukradziony podczas drzemki. Henryk Haftek
mieszkający chwilowo w hotelu Bristol, zdrzemnął sie 
wciaora| popołudniu. Skorzystał z tego ktoś nieznany 
i wszedłszy do i>okuj"t wyciągnął mu z kieszeni mary ■ 
naiki portfel 7  38.000 mk. i dokumentami. Gdy p. H. 
ocknął się, złodziej właśnie w ychodzi Chciał go p, 
fi. przytrzymać i wezwał na pomoc służącego hote­
lowego Jana Jaremczuka, lecz ten tik zgrabnie za­
brał się do lego, że ułatwił złodziejowi ucieczkę. W o­
bec podejrzenia o współ ni ct w o aresztowano Jar m- 
czuka.

— Btcz Boży. Ukazuj : się obecnie w teatrze świetl 
nym „Apollo", druga część, dramatu według powieści 
Jerzego Ohnet‘a, która pt. „Gwiazdy Damaszku* za­
ch w y ca ła  publiczność. Druga ta część jest nadzwy­
czaj piękm a może nawet piękniejsza niż poprzednia, 
i 'stanowi dla siebie zupejftą całość. Przepiękna Lucy 
Doranie, nc.wa, świetna gwiazda filmowa, w roli demo- 
na-kobiety stworzyła rostać wprost niedoścignioną. 
C u d n i Kora w charakterystycznej przepasce pod bro 
dą pozostawia po sobie niezatarte wspomnienie.

Nauen. (PAT.) Radio. Z W aszyngtonu d o n o sy : 
Vivia«ii św iad czy ł że przP-iz-i jego jako nadzw yczaj 
liego posła francuskiego do Hardinga. miał na celu p o ­
żenić Stanom  Zjednoczonym podziękow: .iia za po­
moc v. o ja i M. Dal ej re  wied iał ''jyiani. że S ran e j» żą­
da ty lko sprawiedliwości i w yraził n a s ie ję ,  że nikt 
nie zdoła rozluźnić przy jaźni franciiskc-amerykańskiej. 
Ambasador francuski w W aszyngtonie wydaj na część 
Vivianiego śn ’a danie, w  którem uczestniczył: członko­
w ie komisji spraw zagr. senatu am erykańskiego

Wrrszawa. (§. E. E.) Przemysłowcy domagają 
■się założenia politechniki w Łodzh 

W anztw a. (§. E. E.) Prawosławna ludność wscho­
dnich obszarów domaga się zorganizowany autoiro­
nicznej prawosławnej .cerkwi polskiei.

Paryż. (§. F. E.) Niemcy odmówili przepuszyo- 
n ii karałem Kiiońskim okrętu angełskiego „Winble- 
de i'*, wiozącego materja} wojenny dla Polski pow?*. 
Tuijc się rzekomo na artyk. traktatu wersalskiego. 
Konfeiencja ambasadorów wystosowała energ.czny 
protest przeciw temn.

Hołafha w sm m
KcmisH M a m a ko w i.

Dr. ffacblowski Lekarz - Dentysta
przyjmuje UL. AtfAOćMICKATO. 1446

Praga. (PAT.) „Nar. Listy** donoszą, ze w Pradze 
odbyło się zgromadzenie słowiańskiej młodzieży aka­
demickiej, która wzięła udział w międzynarodowym 
kongresie młodzieży akademickiej. Na zebraniu przed­
stawiono, aby kongresy młodzieży odbywały się co 
trzy lata. Najbliższy kongies odbędzie sję w  Polsce.

Zgintnie z ustawy z dn. 10 maja 1919 r. (Dz. Pr. 
Nr. 41 poz. 298) na terenie b. Królestwa Kongresowe­
go oraz Małopolski powstały powiatow - Komisje sza­
cunkowe w' celu ustalenia i oszacowania strat wc-te"- 
nych. Do każdej z nicn M inisterstw  rolnictwa i dóbr 
państw ow ych przysługi''' ało prawo delegowania 
swych przedstawicieli w liczbie dwóch: właściwego 
delegata i jego zastępcy.

Termin prekluzyjny dla składania podań do Komi­
sji szacunkowych w powiatach b. Kongresówki uply-; 
nął z dn. 1 sierpnia 192^ r. - W pracach wszystkich 
komisji brali udział wyrznacze«ii w myśl powyższe] 
ustawy przedstawiciele Ministerstwa rohnetwn i dóbr 
pańsb?/o\vych. Dnia 15 styczma 1921 r. w nr. 11 „Mo­
nitora Polskiego" Główny Urząd Likwidacyjny za­
mieścił ogłoszenie o ostatecznym zamknięciu akcji re­
jestracyjnej strat wojennych z okresu wejny europej­
skiej 1914—1918 na terenie b. zaboru rosyjskiego. Po­
dania, sku-Towywane do Głównego Urzędu Likwida­
cyjnego po terminie prekLuyzjnym są odsyłane do Ko­
misji zapomogowych craz wciągane do dodatkowych 
spisów strat.

W myśl rozporządzenia nrezesa Gł. JJrzędu V -  
kwidacyjnego z dn. 12 stycznia 1921 r. (Dz. ust. -nr. 
9 ix>z. 49) termin prekluzyjny dla wnoszenia zgłoszeń 
strat woyrnych, w Komisjach szaanritowych w Mało. 
polsoe był w>.znaczony na dzini 1 marca 1921 t .  Do 
tego cza.su wszystkie Komisje powiatowe w 1. 70 (Jla 
81 powiatów) zostały uruchomione, przyczem oo 43 
Ministerstwo rekuctwa i dóbr państwowych delegowa­
ło po dwóch przedstawicieli, do pjbzośfałych zaś po 
jednym, Czynności komisji są w chwili obecnej na 
ukończeniu.

Rejcstiacja strat, wynikłych z ostatniej mwazji 
bolszewickiej, została rozpoczętą w końcu lutego. Dla 
jej dokonania sekretarze b. Komisji szacunkowych, 
przemmowani na uPełnómocnioiijTh deLga'ó" ( . 
Urzędu Likwidacyjnego organizują w poszkodowa­
nych powiatach punuty zborne, pcczem  mają rozpo­
cząć akcję rejestracji. Akcja ta mą być prze. io\va- 
0 2 0 ,u  w sposób.Uproszczony, bez zwoływania komisji, 
droga bezpuśrediuego badania matęrjahi dowodowego 
i świadków.

laic iża  najżywszego a głęboko odczutego podzię^o- 
wari* za dar drogocenny dla mniej zasłużonego, któ­
ry -wszystko, cc ma w sobie wartościowego ze skar. 
bów nauki, zawdzięcza przedewszystkiem Stwórcy a 
następnie .'ci A’ma Mater, z której murów przed laty 
wyszedUzv. w edług zasad tutaj zaczerpniętych odd-ł 
się badaniu prawrdy, w  dziejach narodu nas/ego u- 
krytej. _ .

,Ani w elkie zaseby twórczości, pni tem mniej 
jakcweś znaczne zdobycze pióra znalazł1/  u \,Vas 
uźnŁBłe. ale raczej duże nakłady uiozohiego trudu 
wydawwczego, — wydobywanie źródeł historycz­
nych, - -  pilność i zanrłowanie w pracy ind  rowdina 
przeszłością; ivreszcie pracę samą podobało s:ę V.am, 
Czcigi dni Panowie, nagrodzić odznaczeniim najwyż- 
szem, jrkiem rozporządzacie.

, A ta praca w Ojczyźnie odrodzonej tak bardzo 
•jest dzbiaj zwłaszcza potrzebna na ftśteph wszyst­
kich. w sjoczeg^lności na polu nauki1... W obec ubyt­
ku pracowników przez wojnę z jednej a wobec zw-ię 
kszonej kczbi- warsztatów naukowych z drugiej stro 

.ny, domfga się cna wyrsilków trdc welkich ze słu­
sznie n oże przypominacie odznaczeniem W aszem je­
dnego ze starszych pracowndmw, wyszlych z nui’’ów 
Hyowskiei Alma Metcr, i młodszym zwolentin óm 
:nauki i społeczeństwu, żywo nauka się interesujące­
mu, iż ani na chwiU; nie wolno odłogiem zwtnwiac 
gleby woedzy w zmartwychwstałej, żądnej światła 
jasnego *_.jcivźjtue'

„Miłością jfej wiedzeni, od/naczeniem mojc-m dzi 
siejezem uderzacie w pobudkę, wzywając do pracy 
nad nauką, •— wołacie nicm o przyr..eczenii o elięm, 
digoświęcenia w jej dziedzinie. Głos Wasz, to gł a .O j­

czyzny na kresach, na których mozół i trud nie spo 
ożywały nigdy i czy to mieczem i pługiem czy sze­
rzeniem oświaty i cywilizacji zachodn ej z tego •fnj- 
iversyieiu, zawożonego przez Jana Kazimierz i. szły 
w  głąb i wszerz. oLejmując coraz liczniejsze warstwy 
mrodu, bronionego wytrwałem a ustaweznem wy­
tężeniem ręki j g!owjr przed b^feustannenu n a p a iin i 
barbarzyńców. Posłuszny hasłu Waszemu odczuwa­
jąc jego potrzebę a zachęcony odznaczeniem dzisiej 
szem, pozwalam sobie wobec Was ponowić obiet"- 
cę goihwej prucy n->d przeszłością naszą. — nad dzie 
jami kresów i — jak mówri poeta:

„By grzebiąc zapadłe wieków odległych ciemnoty, 
W igizebać z nich prawdy kruszec szczerozłoty*. 

A złotem tem, wykopanem przez historyków kreso­
wych, 10 stwierdzenie faktu że Ojczyzna irpsza bro­
nił i i sftrzv ła  cywilizację zachodnią, — tę cywiliza­
cję, której W y Czcigodni Panowie, jesteście, tu na 
kres :ch ostoją i przewodnikami.

„J..k niegdvś. idąc za poprzednikami Waszymi, 
Liskom, Małeckim, Wędewskim, o ile • sił oddawa­
łem się badaniorii dziejów, tak dzisiaj przyrzekam 
kończyć rozpoczęte nad historją kresów prace. Wsza 
kże doinaię od Was zaszczytnego dla siebie bod/ca, 
wszakże w gronie Waszem mam wzory i przejęcia 
się trad.\ciarni przeszłości i wielkiego źitmjjfowania 
nauki a także przekonania głębokiego, że \v chu li o- 
becr.ej nukży na miarę jak najszerszą podjąć w dal­
szym. ciągu jej uprawę, przez wojnę tylekroc przery­
waną. Puk to m leg łe . nieskończone, jak nwskońc z*) 
ną jest droga wiodąca do prawdy, do jej /-r VJł*. bo 
—jak me-wf poeta -  „Sionce prawdy wschodu nic 
zm  i zachodu!" P.awdę tę, dzisiaj zaciemniana dok­

trynami, częstokroć dziwacznemi lub wręci sic wy- 
kluczającemi, uczycie Czcigodni Panowie. ,n /n a w a - 
objektywnic, i to z takim skutkiem, że uczniowie Wa 
s> nie da ja się porwać teorjami. wiodącemi do jej ni­
szczenia, do chaosu lecz owszem pracują na pożytek 
Ojczyzry i praMdz wtj cywilizacj • Dialog i z Uni­
wersytetu lwowskiego me wschodni wyc,. 1 - z \ i.ta- 
rzvcitlc lub burzyciele porządku społecznego ale bu 
downic/cwie prawdy, synowie Ojczyzny uczciwi 
dzielni, naułcą broniący praw jej a krwią właśni da­
jący świadectwo jej miłości. \y gronie Wuszem ;naj. 
dują się mężowie, których wieszcz ma na myśli
gdy mt w i: ;4

,B y mądre śfc' nabyć nie dosc mieć pojętnośc. 
Ńiedośó uczyć się mądrość nie jest umiejęf^pś-c. 
Ta pragnie ż, teorj' praktykę wycAgnąć.
A. tri.ir.ra te.orję pi akty ką osiągnąć.*

Myśli i nauki, pochleb’ającycli słabostkun lubpV' 
sze, nie siejecie r.a polu Waszern, lecz gkb>ko prze­
trawione i sprawdzone zasadzacie, w ędząc, i — P 
sze są świecidełkami, w skutkach mogącV>ni zatru- 
szczęście i rokój Ojczyzny i przeszkodzić postepowi 
cYwlizaoii -- że jedynie drugie zdrowe lir/ym sw  
owoce. Loczac mądrość z umiejętnością ą  mmejętnośc 
z mąd’ ością kształcicie dusze i charakterom Pięk 
n v n  pozwalacie się rozwijać jakby przemawiaj je d0 
słuchaczy swoich z v/ieszczem:

„Naiką 1 pieniądimi drudzy się bogacą, ..
Mądrość musisz sam z siebie własną doby.- pracą

(D. ę. n.).

s



.LŁCWO POLSME** Nr. ISy z dnia 9. kwietnia 1921.

Dział ekonomtesiy.
D groLa. ro st?n!e feofigili bydła 

w Bałcpolsie.
Hodowla bydł.a i nierogacizny, jedna z ważnych 

fcałęai życfiaj gospodarczego przeszła ciężkie próby 
B czasie wojny w Małopolśce, szczególnie wscho­
dniej. Kilkakiołne bezpośrednie operacie wojenne, bez- 
'^gljdna i terorystyczna gospodarka austro-pruska, 
łękwńzycje, konieczność zaopati-ywama licznej armji 
bolskiej w materjał rzeźny — oto koleje, które hoJowię 
kystcmatyczuńc j podcinały, aż wreszcie księgosussz, 
i 4gro_.ajcjszy jej wróg, postawił ją wobec formalnej 
kataapiofy.

Polska po ostatnich wiekopomnych faktach a  za­
sadniczo po podpisaniu Pokoju ryskiego, ma wejść 
obecnie w  fazę gosj,odarczej odbudow y. Ustają więc 
Wpływy wojny, ustać  musi działanie instytucji i tw o ­
rów  ściśle z wojną zw iązanych, widoozne są  już do­
datnie w ynik i w  walce podjętej pa.zez ^społeczeństwo i 
rząd z  księgosuszem  — m ożnaby w ięc przystąp ić  do 
pracy nad saaiacją obrotu materjałem rzeźnym i od­
budowa, hodowli. A jednak istnieje na-lal jeszcze pe­
w na. dziś najpoważnie/jsza. zajpora, związana dotąd 

a konie cz-.iością zaopatryw ania armji w  mięso, k tóra 
Udaremnia ws^efeie w  t j r a  kierunku w yniki zaintere­
sowanej części społeczeństwa i rządu.

Zaporą tą jest Puzapp wzgŁ jego itoiałalność na 
polu obrotu materjałem rzeźnym. Krótkie dzieje tej 
dziedziny w Polsce wyjaśnią najlepiej grozę położenia,.

Z chwilą odrodzenia sie p a ń w a , bydłostan w Ma 
^Polsce był wprawdzie podniszczony, jednak możni 
było przy umiejętnej i racjonalnej gospodarce pokry- 

' $rać zapotrzebowanie niełylko licznej arnji, ale także 
ludności cy?v#rtęj, be>z poważnego uszczerbku dla 

hodowli. Tak się jednak nie stało, bo rząd: wprowa­
dzi wprawdzie w dziedzinę obrotu mautrjałem rze­
źnym „w* zasada^ wolny handel**, lecz równocześnie 
dopatrywanie armii w  mięso oddał Puzappowi. Sku­
tkiem tego gospodarka rozpadła się na wojsko*wą, zmo­
nopolizowaną w rę&ach instytucji do tego najmniej 
l-owola^iei i cywilną, oddaną wolnemu handlowi i ui- 
ciatywtie prywatnej. Gospodarka wojskowa wobec 
tdanu wojennego w państwie,,była na pierwszym pla 
•;ie, miała za sob? prestige rządu, posiadała do dyspo­
zycji jak najdalej idące środki, ułatwiające obrót by­
dła i ruchy pośredników, pomoc siły zbrojnej a w osta 
dążności rekwizycję — była więc bezwzględnie 
Wszech w ła d n ą .  Cwgjna. oatomiast bez pow„ feszych 
-<’ >dkó\v, przbawtooa stale kupców — pośredników. 
h'6rzy na lepsze warunki masowo przechodzili do Pu- 
2api>u a przy słabej W dodatku administracji państwo 
"rej. z d a n ą  była na łasfcę chyba Opatrzności wzgl. 
ehw^teć się musi-afe ostateczności tj. przepłacania cen 
by to w a r  dla ludności cywilnej przecież zdobyć.

Rzud odebrał w ojskow ości Prawo zaopatrywania 
r-ię bezpośrednio w  m aterjał rzeźny  i* o d d a ł je Pu- 
zappowj P otrew aż ten podjął się zadania b~z odpo­
wiedniego aoaratu fachowego, bez znajomości stanu 
bydła i hodowli, stosunków czy  w dziedz­
ice obrobi materjalc-m rzsżnym  w L kJopu lsoe  prze-
<n 2 mieisca okazał swą ńlefachowość 1 nieudolność 
i zaopatrywania nawet armji nie pokrywał.

To powody oraz niezadowolenie wojskowości, że 
lej odebrano nrawo lricrowama akcją zakupu, wywo a 
*y sSoU  a drugą P^nego Wtaroju stan

i Ł zadania mckompeten-się napraw dę d0 tego Mlrn
tym, leoz pragnąc 

trzym ać, bo to mu 
hhn

Łmooopof w swem ^ku przecież 
„  om dawało bez trudu i ryzyka mi- 
, ‘ “ .  ceaz0 nadwyżka po opędzegju 

um i prc, obrotu, pokryć liczne niedobory°Sztow aommistratjf, mogf uun. y . _.
i C [  , ; r% P  chwyta! się środków ra-

t prawo monopolu licznym «aj-
3;c‘k 9 ? r P ;w ; ‘ ni zawodowym pośrednikom 

^ ściej ntęachowym ^  dalszym itd 'Ponieważ 
* 1 p .rc . prowizji, wcześnie chciał wykato*DS> imęso musiał d »  a r darka cywikia,

t f ’ ceny ^act nra» ^  « przyczyn stale
« «  J^-^iem  , ^ ka^  kQ p uzapp chwycił się zno 
w  p,° ^ljac mu3  radykalnego — przyspieszał
‘r f n  S S S  cen dla swoich dostawców. I s ^ o -
V s ię S e  kol" k ia re s o tó tn i» m e W I »»l IB

uwagę zwrócił.
d - ,  . ' '  nrZV regulowaniu cen nie

>«2  p r^ eo .tr  O
f c L  *  le ^  ttiż, ‘wcentowo wyze3 ustalaj OH \  >=

Skutkiem masowo wykupy-
■ Q«lu pośrednicy z Kongresów 1
^  bydło w M Jopolscc a c2̂ S'-> ..^kać wyższe 
!pła'i towar do Kongresówki, by -uzyskać \vyzsz-

i J  do dysoozycp w sz e lc e  u a o s ^  r  . ■» Drz„ 
, > 0 4 6  grubych zarobków, f '> tez n . .
^ c y  bezprawia i terroru skupywah Y [ ‘
S *  rzeźny ale często bydło ^rodow e jnelne czy  
^ ^ 5  trzodę w ysoko dęzam ą. F^d ^

„wojsko mięso mleć musi. bo inaczej rekwizycja**, 
uprawiano formąiną gospodarkę rabunkową.

Powyższe zapodanie poprzeć może datami jeden 
z wielu: zarząd lwowskiej rzeźni wojskowej, który 
niejednokrotnie zwracał na to uwagę, jednak bez­
skutecznie.

W ostatnich czasach skutkiem stałego nłepokry- 
wasria przez Puzapp zapotrzebowania wojska, to osta­
tnie uzyskało praw0 naupełniania braków we własnym 
zarządzie. Wobec tego przybył jeszcze jeden kontra­
hent w wojskowej gospodarce mięsnej i błędne koło 
toczy się -nadal swoim terem Zawody w zdobywaniu 
towaru, podbijaniu cen, deprawowaniu handlu istnieją 
w  dalszym ciąg-u. Za robotę Przy zi'elonąTn biurku, 
za walkę dwu sfer, >za tolerowanie niedołęstwa f nie- 
fachowości. płaci konsument’ 1 skarb państwa a * co 
ważniejsza hodowfcj stacca się po równi pochyłej.

A przecież dalej tak być nde może! Nie wolno ho­
dować dłużej 'zniekształconego płodu wojny i pasoży ta 
na zbolałym ale żyv, ym organizmie społecznym i bie­
dnym naszym skarbie państwa.. Nie wolno tolerować 
niedołęstwa, bezmyślności i bezprawia. Nie podobna 
dłużej przeciągać struny patryjotycznej producenta a 
nawet całego społeczeństwa.. Wielka spada odpowie­
dzialność na tych, którzy tolerują i podtizymuią obe­
cny stan a tenisamęm przyczyniają sję do ruiny ho­
dowli;

Rząd lobecny wprawdzie przekonawszy się o nle,- 
obliczainycli stratach materialnych i moralnych, spo- 
w odo .gamycli prze® politykę i gospodarkę Punapptt w 
ogólności, zadecydował jego likwidację, urząd tęa je- 
dnak podobnie jak wyżej, i na to znalazł polityczne 
środki radykalne. Zmniejszenie agend pewnych tylko 
wydziałów, nieznaczna redukcja i pozostaiwienie per­
sonelu, itsilne zakulisowe zabiegi, w-zbudzenie litośd 
v/Jadz dla szeregu pozbawionych posady pracowni­
ków, ndawadnianie, że zawiść, chęć dezorgłm? zuwama 
w społeczeństwie chce Puzapp usunąć — j na tern zda 
je sję skończy się.

Dziś jawna nieufność, granicząca z nienawiścią ze 
strony wojskowości, władz cywilnych, organizacji 
aproY.izacyjuych, kupiectwa, niemal całego społeczeń­
stwa fcu Puzappoyi, stać się nrois nieufnością i nie­
nawiścią ku rządowi i Sejmowi. C»zjś nawet ci, któ­
rym na Puzappie dotąd zależało — z przekąsem o nim 
się wyrażają, nazywając go złośliwie może ale me bez 
pey nej racji „Państw. Urzędem do braria prowizji**.

Co więcej iscnifeją w Małopolsce poważne i spo­
łeczne organizacje, nawet kontrahenci Puzappu, które 
chcą 1 mogą skutecznie pracować nad sanacją obrotu 
materjałem rzeźnym i przyszłością hodowli, wszelkie, 
ich -jednak zamiary i plany są udaremniane lub krę­
powane przez Puzapp. Sa nawet niektórzy, co twier­
dzą, że tzw. likwidacja tego urzędu, to były tylko żar­
ty  dla uspokojenia opkiji publicznej.

Oras więc uajwyższy, by Sejm nasz i rząd wzię-
!i poivyższe daty raz jeszcze pod rozwagę i sprawę
jasno postawili, bo nadeszła pora do realnej pracy nad
odbudową hodowli. Metzger.\

Targ poznański. Ziemia W  elkopohka wzięła się 
z wielką ! szczerą energją, a nawet z zapałt n go­
dnym pochwały do uprzemysłowienia kraju, W yra­
stają w tej dzielnicy jedno po drągiem prze.!s'ębior- 
stwa przemysłowe, przewmżn e na bardzo wielką za 
krokme skalę powstają nowe fabryki, nowo warszta­
ty  pracy gospodarczej zmerzającej do zaopatrz-mia 
Polski we wszystkie potrzebne jej produkty. Poza- 
tem mają cne jednak na celu produkcję, przeznaczo- 
ną na eksport

Jest też l/eczą naturalną, że w tej właśnie- dziel­
nicy, w Poznaniu ogniskującym nici tej akcji uprze­
mysłowienia kraju powstała mvśl .dokonania gene­
ralnego przeglądu legc wszystkiego, co dotąd w Pol 
sce na polu przemysłu zdziałana Przegl-U taki na­
stąpi na „Targu Po?nańsk'rr“, który ma si-? fu odbyć 
w ostatnich dniach maja i pierwszych dniach czerw- 
c?* 1921 roku.

Myśl urządzenia takiego „Targu*1 powstiłą w tu­
tejszych sferach kupieckich, które chcą cił-j Polsce 
umożliwić zaznejonbenie się z wszystkiemi óziaii-ni 
przemysłu polskiego i ułatwić nawiązanie stosunków 
m edzy pri duccntami a konsumentami. Myśl tg pod­
jęło skwaphwlo miasto ł w  porozumieniu z minister­
stwem b- dziehucy pruskiej przystąpiło w jeseni z- r. 
do prac organb acyjnych i przygotowania pierwszego 
w- wolnej Pchce targu. W  tvm celu powołano do ży 
cia osobny „Komitet Targu Poznańskiego**, w skład ; 
którego weszli przedstaw'ciele Izby handlowej. m< 
nisterstwa, kiuiectwa i przemysłu. Pozitem udział 
w  akcji orgar.b acyjnej biorą Izby handlowe w ?3vi- 
goszczy, d órur.iu Grudziądzu, Bielsku, Krakowie. 
Lwowie i Brodach W Warszawie objął pr.ueMnrat 
nad akcią .Targu Poznańskiego** zarząd „jarmarku 
Wars.rawskiegci*', cc dowodzi ścisłej łączności mię­
dzy Warszawą a Poznaniem.

„Targ Poznański1*, chociaż będą tam zebrane i 
wystawic-ne wszrstKie okazy przemysłu poNk.ego, 
nie będ/ie wy«tawa w zwyczainem tego stawa zna­
czeniu. Pędzie to natomiast istotny targ a przedimo- ' 
tv tam wystawione będą okazami., względme nrób.ta 
nr, na podstawie 1 tórvch zawierać się będzie kon­
trakty na późniejs7ą dostawę.

Na pomieszczenie oka7ć\v przeznaczył-* miasto 
cTy szcieg zabiukwań W ten sposób będ/ic można 
uwzględnić wszystkie życzenia pwzezeg )ln ,yii wy­
stawców i ro7tstawi im się możność 1 ozui.cszczenia

się odpowiednio do ich wymagań. Przem arzano więc 
na wystawę ,v,ieżę g ó r n o ś lą s k ą k tó r a  może po­
mieścić bard z c ; naczną 1 czbę wystawców kilka 
obszeruyeli szkół, oraz budynek w ogrodzie zoolo­
gicznym. automobile, narzędzia rolnicze itp. więk 
sze pi-zedniioty przeznaczone będą specjalne szopy. 
Wiele fabryk, w  szczególności wyrobów tytoniowych 
wódek i hkierćw, mebli itp-, wwstawi własnu pawi­
lony rożnej wielkości. Również Bank Handlowy i 
Bank Przemysłowców mają wystawić własne hale, 
aby tim  pomieścić wyroby fabryk, należących dc ich 
koncernu.

Organizatorowie targu, w  szczególności korują­
cy pracami przygoTowawczemi z ramienia magistra­
tu poznańskiego dr Krzyżar.kicwicz, z którym Wasz 
korespondent . ozmawiał cnegdaj obszernie na temat 
targu poznańskiego, spodziewa się, że dzięki targowi 
znajomość dzisiejszego stanu przemysłu polskiego do 
trze nietylko dc- wszystkich, najdalszych nawet ,?a- 

• kątków Rzeczspospolitej, ale że również za^meresuje 
się nim a w ten sposób i przemysłem jjolskitr,. zagra 
mca. Już dziś eksportuje się z Polski maszyny rolni­
cze d > Pn racji guziki do Anglji, Brancji i Hiszpanji, 
parkiety i meble do Anglji. Wiadomo, że oczekuje 
targu poznańskiego Jugosławia, która nie jest zada- 
wetona z wyrobów czeskich Dla Jugosławii pożą­
dane będą zwłaszcza maszyny rolnicze lekk ega -o- 
dzajn, rr-aszynfi młynarskie, dalej meble, sskh  !iu- 
tellrcowe. towary włókniste, wreszcie likiery i wódki. 
Poza Jugosławią interesują się tarriem pflfriańscMn 
Francja Angfja, Ausrrja, Czechosłowacja a nawet 
Hiszpania.

Do udziału w targu dopuszczone będą wszystkie 
przedsiębiorstwa, znajdujące się na obszarze Rzeczy 
pospołilci należące do obywateli polskich, bez w zgl| 
du na icli narodowość i wyznanie. Tak simo zapro­
szone su do udziału Wilno, Górny Śląsk i Gdańsk. 
Ze względu na charakter targu dopuszczeni będ 1 za­
równo jako wystawiający j zwiedzający wyłącznic 
interesenci, t- zn przemysłowcy i kupcy. Natomiast 
publiczność zasadniczo me będzie dopuszczona.

Konitet targu poznańskiego krząta słę bardzo 
energ e/nie około ułatwienia wszystkim interes iw.a- 
nym zarówno przyjazdu do Poznania iak też • po­
mieszczenia wwgodriego na czas pobytu w- Po naniu. 
projektuje urzadzerue tu 2jazdu handlowo-przcmysło 
wego. dalej szeregu konceitów, specjalnych przed­
stawień wr teatrach miejskich itp. Ponadto przygoto­
wuje się Y.wdanie ,.Przewodnka“. w  którym Jzał 
ogłoszeń cb{ęła , Reklama Polska**.

Lista zgłoszeń będzie w  tych dniach zamknięta. 
Wówczas będ/ie można sobie wyrobić jaśniejszy sąd 
o rozmiarach jaki przybierze pierwszy tary poznań­
ski. ‘ (Z T ).

ÓĆ Ilość banknotów' w Austrjj i na Węgrzech. We­
dług statystyki, umieszczonej w  dziale gospodarczym 
,,V.idenskiego Dennika** suma banknotów będąca obe­
cnie w obiegu w Austrii wynosi 42 miljardy koron, 
zaś na Węgrzech suma kursujących banknotów' au- 
strjackieh wynosi 19.4 miljardów.

Ze świata.
0  Manna w Mezopotauyji. Oskar Heizer, konsul Sta. 

nów Zjednoczonych w Jeruzalem, przysłał do departa­
mentu Stanów Zjednoczonych w Waszyngtonie urzę­
dowy raport, w  którym donosi, że mannę, tę tajem­
nicza substancję, którą żydzi żywili się jia pustyni, 
można zbierać i dziś w okolicach Mezopotamii, w 1 ut- 
kiestanie .i na granicy Persji.

Konsul Pisze, iż manna spada w formie rosy w 
miesiącach wrześniu, październiku i listopadzie \ osia­
da węyłącznie na liściach dębowych z których następ­
nie zbierać ją można.

Nekrologia,

Z Włodków 1.S25
fl.is.ton5 u a Kąd^ierska

0 wdo\¥a po lekarzu
zasnął i w Panu po ciężkich cierpieniach, zanpatrzora 
św. Sakramentami, dnia a kwietnia 1921 r„ pize2y».szv 

lat 48.
Eksnortaca zwłok z domu przed^o^rzebowego 

(ul Kocha.‘Owskieg i 1 96)nadwc z.C Kolejc»v. odbę­
dzie się w sobotę dnia 9 kwieinia 1921 r. o ' j o  z, 9 
rauo. Obrzęd pr gzfebowy odbędzie sie w Tujsąni w 
pon eizialek  dnia 1 i kw etnm, na który krewnych, 
przyjaciół i znajomych zaprasza w smutku pogrążony

brat.

y
Ż a ło b n a  M s z a  sw .

za duszę ś p. *Marvt HyJmkowe]
"'doity 00 Sp. Aleksandrze Hulimce, zmarłej dnia 29 
marca !9 1 zosta-ue odarawioaą w Bazvl.ce Arcn ka- 
te.raluej iwow. dn a 9 kw etnia 1921 o godz. Iźwpo- 

łudnie. 1485
M M I M I W M I —



8 „SŁOWO POLSKI^44 Nr. 159 z dnia 9. kwietnia 1921.

CENY OGŁOSZEŃ- 
Ogłoszenia miejscowe (lwowskie) za 1 wiersz 
(nonparei!) 8 Mk. „Nadesłane" i „Nekrologi" 
25 Mk.r  na 1-szej kolumnie 80 Mk., Kronika 
50 Mk., po kronice i kom unikaty 35 Mk. — 
Drobne ogłoszenia 3 Mk. za wyraz. Paski na ko­
lumnach tekstowych po cenie, „Nadesłanego". O a b O S S E S N I A

CENY OGŁOSZEŃ:
Zamiejscowe (poza lwowskie) za 1 wiersz (non’ 
pareil) 12 ATp., Nadesłane i nekrologi 35 M k, na 
1-szejkolumr.n* 10 0  Mk.. przed kroniką 7o Mk, 
po kronice i kom unikaty 50 Mk. Drobne ogło­
szenia za słowo 5 Mk. Ogłoszenia: w poran­

nym wydaniu 50,J/o droższe.

K U P N O  i S P Z E D A B Z .  łDAliHfMCUMiOBB

7flP75lri *as<̂ w vv Boryniczach ma do sprzedania około 
uttu&ąu 35 q żołędzi — cena wedle umowy. 1515

KfllPknip rah'óskie, Walce Kaspry, Perlaki, Turbiny, Mo- 
ImilJkiliE tory wszelkiego rodzaju, Lokomobile, Uatry, 
poleca: „Piict-‘ Lwów, Batorego 4. , 1181

jffnnnnnn parowa nowa 52 HP rorma nych okazyjnie- do 
ILdoAjUd SprZedania „Pilot* Lwów Batorego 4. 1494
 --------------- ------------------------ -------- 7 ---—-
W  JareHłCZU W'"a na sPrzec!aż- _Bliższa Wiadomość u
wowic.

doktorowej Janiny Dobruckiej w Stanisła-
i484

OnB+nbj kompletre, obrabiarki do drzewa, metali, Urzą- 
l t t f l a a l  dzenm młyńskie, Lokomobile, Motory, Urządze­
nia rozmaiiych fabryk, poleca „Pilot“ Lwów, Batorego 4.

1372

rjtflhaliarw ;,ia ksi9g* sysłemu amerykańskiego i inne, -  
UUlłliallCl Jjlfo papiery' listowe i _ kancelaryjne, — stoły 
rysunkowe składane, poleca: Krawjański i Spółka Lwów, 
Sykstuska 9. Zfecenia na prowincję odwrotnie. 1293

murowa-na z lokalem re- 
W  i  stauracyjnym w Brzucho*

wicach do sprzedania. 15ió
M. K i e r s k i, Lwów, Pasaż Mikołascha.

f  o s t u k u j e m y  p o w a ż n y c h

Z A S T Ę P C Ó W
w większych miejscowością:h Wschodniej Małopolski 
do sprzedaży dachówki azbestowo cementowej. Ofer­
ty pod „DACHÓWKA44 do biura ogłoszeń Br jok » 

Lwów, Kościuszki 2. 1533

t o n a j  F o Ż  W ? 3 3 0 M IE 3 IE N C A . ;• —
QrtP7flHaffa realności zajmę się. Dwie je mopiętrówki OpfZiouduqi sprzedam
cza 6.

Inży.iier Chrzanowski Zimorowi-
1509

O r B rze ski ^w( ŵ A kadem’cka ^  powróci.D e n t y s t a  ŁI!. wyjmuje zęby bez balu, sztuczne
zęby w złocie i kauczuku. 493

Od lat 26 istniejąc^ pracownia szycia białe] bieiizny 
i haftów ręcznych

HHEft" KANIA i SKLEPY.
z 3—2 pokoji z kuchnią z meblami lub bez 
poszukuje poważny handle wiec. Zgłoszenia: 

Księgarnia Naukowa H. Ł Hotel Oeorge’a. 1504
Mieszkania

P o tr z e b u je zaraz pomieszkania z dwóch i więcej po- 
„ .  koji, kudtahią, łazienką (komfort) z meblami 

lub bez w  pobliżu przys adka tramwajoweg o  najchętniej 
blisko śródmieścia. Ewentualnie kupno małej willi lub 
urządzenia nie wykluczone. Zgłoszenia do 15 b. m. cod 
„Pomieszkanie zaraz44 do Administracji. 1530

Bard
parter lewy,

b/\ zdolna krawczyni poszukuje pokoju może "o- 
módz w gospodarstwie lub szyciem. Marka 20,

1535

-i "OSADY P03ZJK1WANE.

Zdemobilizowany czuy, posiadający praktykę rolną,
obejmie zaraz samoistny lub pod kierunkiem właścic:eia 
zarząd średniego majątku Zgło.zenia z podaniem warun­
ków w Adm. St. Pol. pod „Rola44. 1522

W O L N E  P O S A D Y .
siła. wszechstronnie z biurowością obe- 

r iU ljy w n & łła  znana, poszukuje posady kierowniczki lub 
inne, samodzielnej pracy. Zgłoszenia pod Z. Z. do Ad.ni-
tnstracii. 1183

taofatołnetr Jan Wolnik w Podwcłoczyskach przyjmie za- 
f ly id rjU ofl raz substrtuta —  ' u ------- u
Zgłoszenia do Tłumacza.

na korzystnych warunkach.
1528

I a : e l c r x y  rr i t z o T 7 7 " e j
została z powrotem otwarta 1399

prsry ul. św, Zofii 1. 8 
P r z y j m u j e  r ó w n i e ż  n a p r a w ę  b i e l i z n y .

F U M  L I I  ELEKTRYCZNYCH
POSZUKUJE

W WARSZAWIE

REP8BJS8HTAR7II
NA WSCHODNIĄ MAŁCP0LSKĘ DLA, SPRZEDAŻY SWEGO 
TOWARU. SIŁY PIERWSZORZĘDNE Z WYROBIONYMI S TO ­

SUNKAMI i ZNAJOMOŚCIĄ TACHIJ —  zpłoszą się :
S T A N I S Ł A W  P I E T R A S Z K I E W I C Z  i S k a

WARSZAWA. —  NOWOWIEJSKA 13. 1493

BIu3<£-«Ra -n,S^ monopolu sztucznych środ- 
U l i r l U W O l d  . ów studzących LUDWIK 
HOSZOWSKI, Lwów. Akademicka 3, —

"  y o b ó r  s a c h a r y n y  t e *
zaczyna się z dniem 9 kwietnia. 1524

[Syndyka! ROLMiCZY
I  L w ó w , p l. M a ria c k i 18
I dostarcza koniczynę ezeronną i białą
* 'yykę siewną, kuraki, marchew pastewną 

|  nasiona warzywne- i523j

22

J P f f M
; Spółka A k c y jn a  w  W a rs za w ie  s

(założone przez Bank dla Handlu i  Przemyśli- w War- £ 5  
szawle : Bank Przemysłowców w Poznaniu).

; ; Oddział we Lwoiie przy filii Banku dla 5  
! > Handlu i Przemysłu, Kopernika 21. S

% 9 9
1 1 Przyjmuje ubezpieczenia od ognia fa- ”
i » bryki, ruchomości i nieruchomości £&&

. miejskie i wiejskie. H H Z I

' : Taw<srzy:1wo posiada rierwssflrs^ry^i 
' '  reasekuratorów zagrani znyeh.
' I Zd o ln i i ru ty n o w a n i a r e n d  po-

«szu klw a ru  dla w schodnich m iej- 
* ‘ w  scu*wo£ci M alop o iski.

Wirówki do mleka 
Wiadra cynkowe 
Łop ity, Wldła 

» tajni drewniani 
Cżagany, Grabia 
r»iły, Sieldery 
Łańcuchy
Śruby — Gwoździe 
Kosy 1500

polecu w wibll.ira wyborze hur­
townie i deialłlcznle

A . M . Etiorski
Ska z ogr. odp. 

Lwów, ul. Kopernika 4.

Horendame ceny
za brylanty, złote i srerbo 
płaci MAMDL, Kopernika 14.

N O W O Ś Ć ! n o w o ś ć :

Atram ent w  pastylkach
poleca najtaniej 1404

L  H o s z o w fk i, Lwów,

połączony z  Elektrownią i parreą rle- 
karnią na Pomorzu na sprzedaż.

Przedsiębiorstwo znajduje się  tuż przy dworcu 
z własną bocznicą kolejową. Maszyny w młynie 
w dobrym stanie przerabiające 12—15 ton na 
dobę. Maszyna zapędowa i «;zszy iy w elektro­

wni z roku 1913 w bardzo dobrym stanie.
Zgłoszenia pod nr. 2698 do biura • ogłoszeń 

„P A R4‘ Polska Agencja Reklamv, POZNAŃ, 
ul. RYCERSKA 8. 1532

O g ło s ze n ie .
Rada Nadzorcza Kasy zaliczkowej ,,Nadzieja“ w Są­
dowej Wiszni stowarzyszenia zarej. z nieograniczoną 

poręką, zaprasza Członków stowarzyszenia na

X X X V II . Zw yczajne 
Walne Zgrom adzenie

które odbędzie się dnia 25 kwietnia 1921 
O g o  dz 3 popoł. we własnym budynku w Sądo­

wej Wiszni.
PORZĄDEK DZIENNY.

1) Odczytanie protokołu z ostatniego zwyczajnego walnego
zgromadzenia.

2) Spraw zdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za
rok 1920.

3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i udzielenie Dyrekcji
absolutorium z czynności i rachurkót. za rc.k 1920.

4) Wniosek Rady nadzorczej, co do rozdziału czystego zy
sku za rok 1920.

5) Zatwierdzenie wyboru 2 członków Dyrekcji i 3 zastę­
pców na lal 3.

6) Wybór 4 członków Rady nadzorczej na lat 3 i 1 człnn-
' ka na lat 2.

7) Wybór Komisji rewizyjnej z 3 członkow na rok 192L
8) Wnioski. 1527

Sądowa Wisznia, 31 marca 1921.
Sekretarz: v Prezes:

Hołyńaki. Biliński.
KOMUNIKAT.

P- T. Mężów zaufania zawiadamia się, że karty 
chlebowo-mączne na okres od 13. kwietnia 1921 r. 
będą przygotowane do podjęcia w dniach 8. i 9. kwie­
tnia br. tj. w  piątek i sobotę od godziny 5— 7-mej po 
połuaniu w XVII. 3 . Departamencie Magistratu ulica 
Piekarska 1. 11. Jednocześnie przygotowane też będą 
karty na n-acę dla ludności żydowskiej.

Zarazem uprasza! się P< T- Mężów zaufania o 
przedłożenie nowych wykazów ludności żydowskiej.— 
Należytość za karty chlebowo-mą, fne, jakoteż niacowc 
wynosi po  50 fenigów za sztukę.

Przy poborze kart należy się wykazać potwier­
dzeniem złożenia należytości za poprzednie karty ja- 
kołeż za legitymacje spożywcze. -

Mieszkańcy pobierający artykuły rejonowe w skle 
Pie rejonowym Nr. 76 przy ul. św. Marcina 1. 16 u 
Wolkena Chalma, realizować będą swoje karty chle- 
bowo-mączne Nr. 5 i 6 w  sklepie rejonowym Nadia 
przy ul. św. Marcina 1. 27. 1534

1.531

9  % 9

F A B R Y K A  W Ó D E K  
=  w  PoinanSu =
• u . 1 .  S t r s e l e c J s a -  3 1

p o le c a  s w o je  w y r o b y  p r z e d n ie j Ja k o ś c i n ó  d o ­
s t a w y  w a g o n o w e  ~  w  b e c zk a c h  i b u te lk a c h .
Wysyłka touaru następuje na mocy pozwolenia

n
Izby Skarbowej we Lwowie.

2 drukarni „Stówa Polskiego44 Lwów, Zimorowicza U-15, gód żart.. WilheJioa Antoniego Skrzyczyńskiego.
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